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Hanowerze, Kolonii, Lausanne, Lipsku, Lubece, Norymberdze, Pradze, Stnttgardzie, Wieduin, Zurychu; i C»mp. w Frankfurcie; ił. Aibrtt
w Paryża. — Cena inseratów wynosi od wiersza drobnego druku aześeiclamowego 1 sgr. fi fen., reklam*

Nowy kwartał
rozpoczyna się dnia 1 kwietnia.,

Przedpłata kwartalna wynosi: 
w Poznaniu 7 marćk 50 fen, 
na prowincyi 9 marek 15 fen.

Dla abonentów po zniżonćj ce
nie i dla Kółek wlońoianskieh 
4 marki 50 fen., (1 tal. 15 sgr.,) które s:ę 
wpłatą pocztową wprost do A4ministra- 
Cyl najpóźnić] do 28 b. m. przesyła. 
Administracja „Kurera Posn"

POZNAN, 23 marca.
Z powodu pogłoski o istnieniu dyplomaty- 

cznćj noty, wystósowanój ze strony berlińskie- 
g o gabinetu do rządu włoskiego, tyczącśj się 
zmodyfikowania praw gwarantujących Papieżowi 
nieograniczoną wolność słowa, wystąpił Bień 
Public, paryski organ pana Thiersa, z artyku
łem , zawierającym kilka ciekawych uwag. 
Według rzeczonego dziennika stanowi pozbawienie 
Ojca św. świeckićj jego władzy w obecnych okoli
cznościach dla niego drogocenną gwarancyą nieza
leżności. Gdyby dzisiaj jeszcze Papież był, jak 
dawnićj, świeckim zarazem monarchą i rządził 
świeckićm państwem, jużby niezawodnie po dziś 
dzień wkroczyły były wojska pruskie do Rzymu 
lub przynajmnićj do Ankony, jak się to stało ze 
strony Francyi za czasów Kazimierza Pćrier. 
Lecz Ojciec św. nie posiada obecnie po za Waty
kanem ani piędzi ziemi i przez to właśńie zasło
nięty jest przed wszelkim zamachem, a ustawy 
włoskie poręczają mu niezawisłość i wszelkie inne 
prawa monarsze; przytćm wolny jest od wszelkićj 
odpowiedzialności, co właśnie bardzo nie na rękę 
jest księciu Bismarckowi, tak dalece, że się nawet 
o to wobec rządu włoskiego miał użalać. Bień 
Public nie daje wszakże wiary tćj pogłosce, 
ponieważ, zdaniem jego, krok taki ze strony gabi
netu berlińskiego zdolenby był jedynie urazić Wło
chy, a nie nakłoniłby ich nigdy do naruszenia 
nieograniczonśj niezawisłości, którą Papieżowi po
ręczyły.

" Po odroczeniu się francuskiego Zgro
madzenia narodowego aż do dnia 11 maja, zatćm 
na sześć tygodni z okładem, nastąpiła w kraju 
przedświąteczna cisza. Nawet marszałek-prezydent 
zamienił na czas ten nużący pobyt w Wersal a na 
przyjemniejsze zamieszkanie w Elisće. I stron
nictwa przeróżne Zgromadzenia zamierzają, jak 
się zdaje, na czas ten wypoczynkowi'poświęcony 
zawiesić dawne waśnie, zadowolone z tego, że 
w komisyi nieustającćj wszystkie odcienia frakcyjne 
są reprezentowane. Wszystkie, z wyjątkiem bo- 
napartystów, którzy ani jednego członka dó komi
syi tćj wprowadzić nie zdołali. To tśż stanowią 
bonapartyści jedyni wyjątek z tego powszechnego 
miru i skarżą się głośno na tę niesprawiedliwość, 
wyrządzoną licznemu w kraju stronnictwu „powo
łania się do ludu“, podczas gdy mała frakcya, 
uchodząca pod nazwą Lavergne-Wallon, aż dwóch 
członków do komisyi nieustającćj uzyskała.

Sprawa meklemburgskiego okrętu kupieckiego 
„Gustav“, która groziła wyrodzeniem się w zatarg 
hiszpańsko-niemiecki o tyle podobno się za
łatwia, iż rząd niemiecki zgadza się na propozy- 
cye ze strony Hiszpanii, według których ma zostać 
zamianowana w mieście Zarauz mięszana komisya 
śledcza. Poprzednio jednak żąda rząd niemiecki 
spłaty na pierwszą ratę wynagrodzenia sumy 
10,000 tal. — Z źródeł alfonsystowskich donosi 
Wolffa Biuro telegraficzne, że jenerał Martinez 
Campos wkroczył do miasta Olot po zwycięstwie 
odniesionćm nad karlistami, przy którćm zdobył 
300 jeńca. Z Madrytu zaprzeczają według Agence 
Havas z tychże samych źródeł wiadomości o wy- 
buchłćm powstaniu w Barcelonie, a równocześnie 
w Andaluzyi, jakotćż pogłosce, że hrabina Gir- 
genti, siostra króla Alfonsa, żąda wypłaty 216 mi
lionów reałów jako zaległych rat listy cywilnćj. — 
Z Paryża nadchodzi w tćj chwili telegraficzna wia
domość o powtórnój proklamacyi jenerała Cabrery, 
w którćj stara się wytłómaczyć zachowanie swe 
wobec don Karlosa tćm, iż don Karlos nie dał się 
nakłonić, by w drodze pojednawczych rokowań u- 
zyskać sobie poszanowanie narodu. Nie zamierza 
on w odezwie swćj rozwijać całego przebiegu my
śli własnych, to tylko nadmienia, że obecnie dzie
rży koronę Hiszpanii monarcha, który godność 
własną lepićj pojmuje, a zarazem również dobrym 
jest katolikiem. To tćż ściągnęliby Hiszpanie 
ciężką na siebie odpowiedzialność, gdyby jeszcze

i teraz rozdzielających kraj . niesnasek nie złożyli 
na stopniach tronu.

KORESPONDENÜYE KURYERA POZNAN8K1EQ3

X powiatu Cltodzieźsklego, 21 marca.
(Masaenbachiada).

Jak w innych powiatach, tak i w naszym p. 
Massenbach ściąga karj’ po karach. Szczególnićj 
daje się we znaki ks. Gajowieckiemu w Chodzieżą. 
Gdy pierwsze fantowanie się nie udało i rzeczy go
spodyni ks. Gajowieckiego po przesłuchaniu świad
ków musiały być zwolnione z aresztu, próbował, 
zapewne, aby s'ösownie powinszować Nowego Ro
ku, ażali nie możnaby zatrzymać prowizyi od ka
pitałów fundacyjnych. Lecz spóźnił się cokolwiek; 
gdzie tylko uderzył, pokazano mu kwity i musiał 
się cofnąć. Jeden tylko obywatel z Rogoźna podo
bno złożył żądany procent, chociaż już przed kil
ku tygodniami kościołowi zapłacił i także kwit o- 
debrał. Zdaje się jednak, że mu pieniądze zwró
cono, gdy kwit przedłożył, bo na pokrycie tćjże 
samej kary przyaresztowano ks. Gajowieckiemu 
meszne z Ostrówka, które dotąd nie jest zahipote- 
kowane. — Z powodu tćj okoliczności postanowili 
gospodarze Ostrówka zaprzeczyć ks. Gajowieckie
mu mesznego i uwolnić się zupełnie od tego cię? 
żaru. Tymczasem p. landrat Colmar, iak się zdaje. 
nie zrozumiał ich pięknych zamiarów, bo kazał im 
co do grosza zaległe meszne zapłacić podług świę- 
to-Marcińskich cen. Takim sposobem pokryły sie 
trzy pierwsze kary, wynoszące 65 tal, lecz pozo- 
stało jeszcze kilka innych. Dla tego pan landrat 
zarządził powtórne fantowanie i obłożył aresztem 
to, co p. burmistrz ks. Gajowieckiemu zostawił, 
jest starą kanapę, stół do pisania, wszystkie krze
sełka, umywalnią, dwa oleandry, niektóre sprzęty 
Kuchenne i t. d., nawet meble gospodyni po drugi 
raz do spisu wciągnięto. Gdy egzekutorowi zwró
cono uwagę, że to wszystko zostawił resp. musiał 
zostawić jego poprzednik, odpowiedział, iż do nie
go stósować się nie potrzebuje, bo nie jtst miej
skim, lecz powiatowym egzekutorem. Na powtór
ną protestacyą gospodyni wyratowała swą własność, 
lecz jaki los spotka dobytek ks, Gajowieckiego, do
tąd nie wiadomo.

Dnia 14 b. m. usunęła król, rejencya w Byd
goszczy ks. Gajowieckiego z inspektoratu szkólnego 
i powierzyła dozór nad katölickiemi szkołami w 
Chodzieźu, Strzelcach i Oleśnicy burmistrzowi che- 
dzieżskiemu, p. Sehmsdorf, a nad szkołą w Prośnie 
burmistrzowi Budzyńskiemu p. Werner,

X |iod Czarnkowa, 21 marca.
(W sprawie Delegata. — Wyrok najwyższego trybunału 

w sprawie ks. dziekana Lewandowskiego.)
Jak się dowiadujemy, ks. dziekan Lewando

wski, uwięziony w Czarnkowie, stawał pierwszych 
dni b. m. w izbie sądowćj przed sędzią Drelle, 
który mu odczytał pismo wyższćj władzy, gdzie 
było, że pięciu dziekanów i jeden pleban złożyli 
przysięgę żądaną w sprawie tajnego Delegata i że 
jemu (księdzu Lewandowskiemu) nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo, ani żadna klątwa kościelna. Na 
to miał odpowiedzieć ksiądz dziekan, że byłoby to 
przeciw’ jego sumieniu i że tego nie uczyni, cho
ciażby go to życie kosztować miało. Zarazem do
dał, że jest właśnie zajęty wygotowaniem zażalenia 
do nadtrybunału w Berlinie przeciw wyrokowi sądu 
apelacyjnego i prosił sędziego, żeby poświadczył 
przy odesłaniu tego wniosku o istniejącćj chorobie 
i o wynikającćm ztąd niebezpieczeństwie. Sędzia, 
jak słyszymy, obiecał, że to uczyni.

Wniosek, noszący datę 2 marca, pomija pra
wo kościelne, dla którego władza świecka względu 
żadnego nie okazuje, i opiera s:ę na tćj zasadzie, 
że jeżeli osądzony nie przekroczył prawa z wla 
snćj winy, nie podpada żadnćj karze, albowiem 
prawo karne przy każdćm wykroczeniu śledzi, czy 
był zly zamiar, a więc przypuszcza wolność woli, 
Krom tego jeszcze prawo zabrania karać więzie
niem tego rodzaju świadków, skoro więzienie ży
ciu niebezpieczeństwem grozi, skazując, jak w tym 
przypadku, schorzałego na śmierć powolną. Tu 

' apelujący czyni uwagę, że takie dowolne postępo- 
t wanie nie różni się od tortury, używanćj w cza- 
' sach barbarzyństwa, i że jeżeli dawnićj dręczono 

ciało dla wymuszenia zeznań, to obecnie przymus 
moralny działa na duszę i na ciało. A jednak tyl
ko taka kara jest sprawiedliwa, która zachowuje 
pewną miarę wedle tćj zasady: perspicien 

'dum est judicanti, ne quid durius 
statuatur, quam causa deposcit. 
Wniosek kończy się prośbą o zniesienie wyroku są
du apelacyjnego i o uwolnienie z więzienia, na pod 
stawie świadectwa lekarskiego.

Najwyższy trybunał wydał pod datą 17 b. m. 
wyrok następujący:

Berlin, 17 marca 1875.
K ról e w s k i T r v b u n ał u a j w y ż szy. i

No. 73/45 B.
W śledztwie, dotyczącćm odkrycia osoby niepra- ' 

wnie zarządzającej archidyecezyą poznańską, założył ks. i 
prodziekan i proboszcz Lewandowski skargę przeciw ; 
uchwale król, sądu apelacyjnego z dnia 8 b. m. i to 
z powodu, że wniosek jego o uwolnienie z więzienia, za- i 
wyrokowtnego nań wskutek odmowy świadectwa, został 
z niedostatecznych powodów odrzucony.

Skarga ta musi być uznaną za uzasadnioną. Król, 
sąd apelacyjny, nie zbadawszy poprzednio wniosku co 
do jego umotywowania przez dołączony doń atest lekar
ski, odmówił "uwolnienia z tego jedynie powodu, że tylko 
od własnćj woli skarżącego się zależy przez zaniechanie 
dalsżego oporu natychmiastowe odzyskanie wolności.

Powód ten nie da się prawnie utrzymać, ponieważ, 
jeśli więzienie dalsze w istocie pociąga za sobą szkodli
we skutki dla życia lub zdrowia uwięzionego, należy się 
je przerwać na czas trwania tćj wzbraniającej przyczyny.

Uchwala zatem król, sądu apelacyjnego z 8 b. m., 
o ile według nićj żądane z powodu choroby uwolnienie 
skarżącego zostało odmówionóm, znosi się niniejszem 
i przesyłają się król, sądowi apelacyjnemu z powrotem , 
odnośne akta celem ponownej uchwały co do wspomnie- , 
nego wniosku, przyezćm dołączone świadectwo lekar- ' 
skie z 5 b. m. tak pod względem formy jak treści winno 
być zbadane.

(Podpis.)
Do

Król, sądu apelacyjnego w Bydgoszczy.
Odpis powyższego rozporządzenia przesyłamy W. 

Wielebsości w odpowiedzi na Jćj skargę z 2 b. m.
v. Ingersleben.

Tak tedy możemy się spodziewać, że w dni 
kilka ujrzymy naszego kochanego ks. dziekana, 
któregośmy zawsze szanowali, ale który stokroć 
nam jeszcze jest droższy od czasu, jak dane mu 
zostało coś dla sprawy Kościoła wycierpieć.

X pod Budzynia, 21 marca.
(Sprawa ks. Szaala o nauczanie religii poza szkolą.)

Niejeden z czytelników Kury er a pamięta 
jeszcze, iż roku zeszłego król, rejencya przez land- 
rata Colmara zakazała ks. Szaalowi w Budzyniu 
udzielać nauki religii po za szkołą i wyznaczyła 
karę 25 tal. za każde przekroczenie, burmistrzowi 
zaś nakazała ściśle go kontrolować. Ks. Szaal 
protestował przeciwko podobnemu zakazowi i poli
cyjnym karom, odmawiając władzy świeckićj prawa 
do wkraczania w urząd pasterski i zaczepiając czę
ściowo prawdziwość owych wiadomości, na mocy 
których król, rejencya ów reskrypt wydała. Na 
to nie otrzymał żadnćj odpowiedzi. Tymczasem 
p. burmistrz starał się gorliwie wywiązać ze swego 
zadania. Raz po raz zatrzymywał dzieci idące 
z nauki religii lub powoływał do siebie i badał, 
gdzie były, ile razy miały naukę, które dzieci cho
dzą itd. lecz zawsze odbierał niedokładne lub wy
mijające odpowiedzi. Gdy p. Niegolewski o tćj 
sprawie wspomniał w parlamencie, natenczas użył 
nowego sposobu, aby pewne wiadomości przesłać 
król, rejencyi. Oto napisał do samegoż ks. Szaala 
list następujący:

Budzyń, 2 lutego 75. 
Wielce Szanowny księże Proboszczu!

Ufny*w Jego otwartość i uznaną stałość charakte
ru, mam zaszczyt prosić go niniejszćm jak najuniżeeićj 
o otwarte oświadczenie a przekonany jestem, że i W. 
Wielebność psBiada odwagę otwarcie dać świadectwo 
prawdzie. Polecono mi zdać” sprawę, czy, odnośnie ilu 
dzieciom uiżćj lat 11 (jedenastu) dotąd, jak dawniej ks. 
Proboszcz udzielasz naukę religii.

Nie chcialem trudzie W. Wielebności odpowiedzią 
na te zapytania. Gdy jednakże moje poszukiwania w in
nym kierunku pozostały bezskutecznemu, nie mam innćj 
przed sobą drogi, jak zapytać się ks. Proboszcza wprost 
o to.

Sądzę, że nie popełniam przez to żadnego błędu 
i spodziewam się, że ks. Proboszcz na moje otwarte za
pytanie z tą samą szczerością zcchcesz odpowiedzieć.

Z wysok.ćm poważaniem 
W. Wielebności

uniżony
(podp.) Werner, 

burmistrz.
Do J. Wielebności 

Kg. Proboszcza Szaala
w miejscu.

Komuż przy czytaniu powyższego pisma nie 
przypomni się bąjka o lisie, który zobaczył kruka 
trzymającego kawał sera w dziobie i zaczął chwa
lić jego piękny głos, aby się popLal i ser upuścił? 
Nie wiem, czy ks. Szaalowi ta bajka wpadła na 
myśl; dość, że nie popisał się ze swą chwaloną 
otwartością przed p. burmistrzem; owszćm dał mu 
następującą odpowiedź:

Budzyń, 11 lutego 1875. 
Szanowny Panie Burmistrzu!

Na jego cenne pismo z dnia 2 bm. pozwalam sobie 
Mu odpowiedzieć, co następuje: Dnia 18 czerwca r. z. za
strzegłem się w sprawie udzielania przezemnie nauki reli
gii przeciw wdzieraniu się podobnemu w moją urzędową 
czynność, jako dusz pasterza, i przeciw grożeniu mi przez 
król, landrata z Chodzieżą w imieniu król, rejencyi byd- 
goskićj karami policjynemi, ponieważ nie mógłem ich 
uznać za słuszne. Jednocześnie zaprzeczyłem prawdzi
wości donosów, na mocy któryeli miałom być ukarany.

Dziś, gdy Pań sam przyzaajesz, że owych donosów 
żadną miarą sprawdzić nie możesz, życzysz sobie, abym

sam dal podstawę do niesprawiedliwego, jak jestem prze
konany, ukarania mnie.

Jeśli zatćm mimo mćj slawiósćj otwartości i wła
śnie z powodu mćj rzekomej stałcśei charakteru, nie u- 
czynię zadość Jego życzeniu, mam uadzieję, że mnie Pan 
uniewinisz i przy bliższćj rozwadze przekonasz się, ża 
ono życzenie nie było uzaeadnionćra.

Z poważaniem
uniżony

Szaal, proboszcz.
Jeżeli p. burmistrz dowie się, że powyższa 

korespondencja nie została pod korcem, nie powi
nien ,się zadziwić, że jego „zaufanie w otwartość“ 
ks. Szaala przynajmnićj z tćj strony skutek od
niosło.

Oprócz p. burmistrza daje także p. Massen- 
bach od czasu do czasu ks. Szaalowi dowody swćj 
pamięci, przesyłając listy, które nierozpieczętowane 
i na ścianie lub na drzwiach przybite świadczą, 
jak wiele — daremnćj — pracy sobie zadają w biu
rze p. Massenbacha.

X Mazurów nadnotecklcli, 18 marca. 
(Nasi „kulturtregerzy.“ — Sprawa ks. Arendta).

W tych dniach posłał tu jeden z miłościwie 
pozostawionych jeszcze księży inspektorów za
świadczenia odejścia ze szkoły elementarnej wiej- 
skićj powiatowemu inspektorowi do podpisu i za
twierdzenia. Pan inspektor atoli odsyła mu ta
kowe czćm prędzćj, ale bez podpisu swego. A dla 
czego? Ot dla tego, że zaświadczenia były w ję
zyku polskim i niemieckim wystawione; a mają 
być tylko w jednym języku i to naturalnie dla 
dzieci polskich we wsi polskićj w języku kultur- 
tregerowskim, niemieckim. O to zaś, czy dzieci 
lub rodzice to rozumieją lub nie, dziś się nikt 
z nicli nie pyta, bo dziś ich hasłem: „wy musicie 
być Niemcami“, i basta. — We wsi Gulczu obrali 
niedawno -gospodarze Polacy — jest tćż już 
kilku Niemców — ławnikiem gminy jednego 
z pomiędzy siebie, mimo starań komisarza i- Niem
ców, aby obrano Niemca. Spisany protokół po
słano landratowi do Czarnkowa do zatwierdzenia. 
Landrat nie potwierdził, bo, jak orzekł komisarz, 
gospodarz ten nie umie po niemiecku, jest to atoli 
nieprawdą. Gospodarz K. umie po niemiecku, 
lecz nie chciał on protokółu w sprawie szkólnćj 
przez komisarza po niemiecku spisanego icnym 
członkom dozoru szkólnego tłómaczyć, domagając 
się protokółu po polsku pisanego. Gospoda
rze obrali ławnikiem innego, ale także gorliwego 
katolika i Polaka. Potwierdzenie dotąd podobno 
nie nadeszło. Korespondent wasz z Wielenia do
nosił wam o wyfantowaniu tamtejszego proboszcza 
ks. Arendta, na pokrycie owćj sumy, na którą był 
jeszcze w 1873 roku skazany za odprawianie na
bożeństwa. Zabrane meble . sprzedano, lecz do
chodem z tego podobno ani połowy sumy, jakićj 
żądano, nie osiągnięto. Co dalćj będzie," czy ks. 
A. wsadzą do więzienia, czy przyaresztują, jak 

, indzićj dochody, czy tćż proboszcz sam zapłaci 
! res tę, lub dobrowolnie, jak przeszły raz, się stawi 

do więzienia, nie wiadomo. Korespondent wass 
mylnie i na niekorzyść egzekutora donosił, jakoby 
tenże z uciechą dawnićj ks. A. odprowadzał dc 
więzienia. A przecież tego uczynić nie mógł,' bc 
ks. A. otrzymawszy zapozew, sam się dobrowolnie 
natychmiast, o czćm dawnićj pisaliście, do więzie
nia stawił. I w tćm pomylił się wasz korespon
dent, donosząc, że ,,ks. A. udziela lekcyi religii 
w zakładzie Schwarzbacha i to darmo.“ Właśnie 
dyrektor Schw. nie ma żadnego nauczyciela dla 
języka polskiego i religii. Jest to złćm dla uczni 
Polaków i katolików i byłoby wielce pożądanćm. 
aby dyr. Schw. raz wreszcie postarał się dla 
tychże uczni (jest ich podobno około 40) o nau
czyciela religii i języka polskiego.

Paryż, 19 marca.
(P. Buffet a ks. Audiffrct Pasąuier. — Z Zgromadzeń« 

narodowego. — Z świata finansowego.)
(1) Prócz Bonapartystów, deklaracya pans 

Buffet, bo rząd nie chciał sam jćj nadawać an 
nazwiska manifestu, ani programatu, nie zadowol 
niła nikogo. Przyjęto jak najobojętnićj ten ak 
niejasny i zaambarasowany mocno tak w Paryżu 
jak i po, departamentach. Sam p. Buffet był pe 
wnym, że jego deklaracya wywoła protestacyt 
w dzisiejszćj większości Zgromadzenia i dla tegc 
przygotował był naprzód przejście do porządki 
dziennego, który p. Ravinel miał wnieść na try
bunę; lewica tylko ściągnęła ramionami i nikt sq 
nie odezwał, bo nikt tćż gabinetowćj kryzys wzna 
wiać nie myślał. Wiedziano, że ta deklaracy; 
była dla dogodzenia skrupułom marszałka-prezy 
denta, podsycanym przez niewidzialnych doradź 
ców, mających zawsze nadzieję jeszcze wrócić di 
koalicyi 24 maja pod przewodnictwem księcia d 
Broglie. — Ale zadanie kwadratury koła łatwiej 
szćm mi się wydaje do rozwiązania, niżeli zwro



z
o jakim marża orleaniści. — Ostateczna pra- aż po wakacyach. Projekt tych ustaw juz podany

- - - ' - ' .................. .. - został do Izby przez pana Limperam a Zgroma-
odesłać do sławnćjdzenie narodowe zamiast go 

komisyi konstytucyjnćj, odesłało go do 34 komisyi 
inicyatywy. Dnia tego właśnie owych Trzydziestu 
pod prezydencyą pana Batbie naradzało się nad 

się podać do dymisyi, czy nie? i ura- 
wypada zaczekać, co Izba uczyni? Je-

ten, _ „
wica z największym chłodem przyjęła tę deklara- 
cyą — i za narzędzie raz drugi użyć się nie da, 
mogę wam to zaręczyć najuroczyścićj wbrew temu, 
co wam orleańskie piszą dzienniki.

Dzisiejsza większość postanowiła mimochodem 
puścić słowa a pilnować się czynów ministerstwa tćm, czy 
10 marca. Wybór na marszałka Zgromadzenia na-; dziło, że

żeli odeszle im prawo organiczne tyczące się se
natu, będzie to znakiem, że ma jeszcze w nich 
zaufanie, pozostaną na swoich miejscach, jeżeli zaś 
odda je komu innemu, to trzeba się będzie bez 
lytania podać do dymisyi. Pan Batbie poszedł na 
zwiady i otrzymał odpowiedź p. Dufaure, że rząd 
sam wypracował ten projekt praw organicznych 

że postara się o to, aby dostał się do komisyi 
ionstytucyjnćj: Nie zdaje się nam jednakże, aby 
minister mógł uczynić podobną obietnicę. Komisyi 
trzydziestu nikt na seryo nie bierze. Umarła ona 
dawno na chorobę, którąby można nazwać V a n- 
avonizmem, ale jeszcze pogrzebaną nie zo

stała, co niebawem nastąpi.
Świat polityczno-finansowy mocno zakłóconym 

został przez niejakiego pana Philippart, bankiera 
lelgijskiego, obrotnego, zuchwałego i nieprzebiera- 

jącego w środkach. Pobudował on i połączył ró- 
żnemi gałęziami drogi żelazne tak w swoim kraju, 
że nietylko objął Belgią swojemi sieciami, ale i jćj 
linanse. To namnożenie tych szybkich komunika- 
cyi umniejszyło dochody dróg należących do pań
stwa i konkurencyą tak mądrze urządził, że i po
dróżni i towary wszelkiego rodzaju przerzucać się 
przeważnie zaczęły na linie będące jego własno
ścią, tak że rząd je z rąk jego wykupić musiał. 
’hilippart przeniósł tedy swoje operacye do Fran

cyi i pierwsza kampania jego była w towarzystwie 
rancuzko-holenderskićm, które podnieść potrafił 

wysoko. Nabył potćm kredyt ruchomy, wy 
rupiwszy obligacye spadłe do bardzo niskićj ceny 
a które w dni kilka potrafił podnieść na giełdzie 

dwieście kilkadziesiąt franków do sześciuset. 
Zabrał się zatćm do dróg żelaznych, najpierw po- 
locznych i drugorzędnych , a czego się tylko do
tknął, zamieniało się w złoto jak pod ręką Midasa. 
Nagle rozeszła się wiadomość, że p. Philippart ma 
nabyć jedną z najważniejszych dróg żelaznych ze 
wszystkiemi jćj gałęziami, wtedy dzienniki krzy
knęły: Caveant consules! Pan Philippart 
est w spółee z jednym z najznakomitszych ban
kierów berlińskich, bankierem, jak powiadają, 
księcia Bismarcka. — Od niego tedy miałyby za
leżeć komunikacye w czasie wojny, regularność 
przerzucania z punktu na punkt wojska, amunicyi 

żywności? Wiadomo, jak się robią rzeczy we 
Krancyi. Kilkunastu akcyonaryuszów zbiera się 

mają prawą zmienić dyrekcyą, oddać ją jednemu 
większych właścicieli akcyi, których on na drugi 

dzień po swoim wyborze pozbyć się może 
sprzedażą i administrować, nic nie ryzykując. — 
Powstał tedy projekt, który miał być wniesiony Ąo 
Zgromadzenia narodowego, aby nikt z cudzoziem
ców nie mógł być administratorem dróg żelaznych. 
Spostrzeżono się jednakże, że toby wywołało od
wet w innych krajach i że na tćm szczególnićj 
straciliby Francuzi, którzy mają w swych ręku 
wiele zagranicznych kompanii i postanowiono pro
jekt ten zmodyfikować tym sposobem, że nikt bez 
wiedzy ministrów administratorem kompanii prze
mysłowych być nie może. Ciekawi Jesteśmy, jak 
się to skończy.

rodowego największego i najniebezpieczniejszego 
nieprzyjaciela bonapartystów, p. Audiffret-Pasąuier, 
odbył się ogromną większością. Jak daleko już 
są rzeczy, można zrozumieć z przemowy nowego 
marszałka, który przecież tak gorliwie niegdyś popie
rał porządek moralny z 24 maja. Słowa 
jego zostały największemi okryte oklaskami a szcze
gólniej kiedy mówił, że ten rząd parlamentarny, 
tak okrzyczany, miał zaszczyt i chwałę od lat 
czterech zwyciężać trudności i przejść najtwardsze 
próby, jakie Francya mogła kiedy przechodzić, 
i temu to rządowi narodu przez naród powierzyło 
Zgromadzenie narodowe przyszłość. — O cesar
stwie te tylko były słowa: że Francya doświad
czyła, co to kosztuje opuszczenie swoich swobód 
publicznych. Skończył wreszcie mówiąc: „do
wiedzmy, że największą gwarancyą porządku 
i bezpieczeństwa, których Francya tak potrzebuje, 
jest wolność.“

Dziś, kiedy większa część dzienników orlea- 
nistowskich kupiona została przez bonapartystów, 
kilku z tych obrońców dawnych porządku 
moralnego pogodziło się z rzecząpospolitą zu
pełnie. I tak P r e s s e odzywa się dziś w ten 
sposób: „Mowa wczorajsza księcia d’Audiffret- 
Pasąuier każę nam bardzo żałować, że szanowny 
książę nie zasiadł w ministeryum dzisiejszćm. 
Książę nietylko zajął miejsce pana Buffet w prze
wodniczeniu Izbie, ale zastąpił go nawet na chwilę 
w roli wiceprezesa rady i dał mu poznać, co na
leżało dziś powiedzieć w imieniu nowego gabinetu; 
naprawił fatalne wrażenie, jakie uczyniła znajoma 
deklaracya i kilkoma słowami podniósł stanowisko 
parlamentarne, wystawione na sztych błędem, któ
rego niczćm usprawiedliwić nie można.“

Nie chcieliśmy się nigdy łudzić osobistemi 
nam sympatyami, o których nie mieliśmy dotąd 
sposobności mówienia, ale chcieliśmy zawsze naj 
szczerzćj i najsumiennićj określić stan rzeczywisty 
usposobień politycznych Francyi — i powiadamy, 
że rzeczpospolita zdaje się nam na silnych oparta 
nogach i że jednego ma tylko prawdziwie niebez
piecznego nieprzyjaciela — cesarstwo. Niewierny, 
jak przebiegnie krąg, który sobie zakreśliła i czy 
się nie zsunie, jak już tyle razy, po pochyłości 
na którćj stanęła.

P. Dufaure wręczył komisyi piątej akta pro
cesu bonapartystów, które wzbraniał się jćj po 
wierzyć poprzednik jego p. Tailhand. Samych 
raportów prokuratorów i wywodów słownych sę
dziów instrukcyjnych jest przeszło sztuk 600. Co 
do papierów zabranych po domach prywatnych, te 
tylko za wolą Zgromadzenia będą mogły być wy
dane, ale treść tego już się znajduje w. aktach, 
jakie komisya ma w ręku.

Lewica bardzo pocieszoną została wyborem 
jednego z swych członków, pana Duclerc, na wice
marszałka Izby, również jak nominacyą p.Bardoux 
na podsekretarza stanu, to jest wice-ministra spra
wiedliwości, z wielkićm nieakontentowaniem bona
partystów. . . ,

Wakacye Izby, które mają się rozpocząć 20 
marca, trwać będą do 10 lub 5 tylko maja, co się 
dziś może rozstrzygnie, a o czćm was telegram 
zawiadomi przedemną. W komisyi, która się tćm 
zajmuje, oświadczył p. Dufaure, że życzeniem jest 
rządu, aby wakacye te Izby były jak najkrótsze, 
gdyż Zgromadzenie narodowe ma jeszcze wiele do 
zrobienia przed " rozwiązaniem swojem, które na- 
stąpićby powinno w październiku, kiedy ma przyjść 
do zupełnie nowych wyborów. — W każdym ra
zie Izba nie dożyje końca roku. Już i prawy 
środek odcienia de Broglie nie wątpi o tćm, 
a chcąc małą odnieść korzyść, wnosi, aby cząstko
we wybory wstrzymane zostały, a jest dwanaście 
miejsc opróżnionych w Zgromadzeniu narodowśm 
które dozwoliło wprawdzie, aby projekt ten wziąść 
pod rozwagę, ale nie idzie zatćm, aby koniecznie 
przyjętym został.

Gdzie umieszczonym ma być przyszły senat? 
Nie łatwe do rozwiązania zapytanie, kiedy rzą< 
cały ma jeszcze pozostać w Wersalu. Czy mu 
zbudują tymczasową budę drewnianą, jak szopę 
sławna na polu elekcyjnćm pod Wolą, która mimo 
skromnego swego materyału ma kosztować 
1500,000, czy tćż umieścić ów senat w tćj długićj 
galeryi, gdzie są obrazy najsławniejszych bitw hi- 
storyi francuzkićj, skończyłoby się wtedy " 
400,000; jeszcze tego Izba nie zadecydowała, 
już p. Ravinel, wróg Paryża, wnosił, aby się rząd 
tćm zajął nie tracąc czasu, a było coś tak wyzy
wającego w jego tonie, że zwykle bardzo zimna 
krew p. Bresson zakipiała w jego żyłach i buchną 
słowami pogardy, które mogły mu wywołać przy- 
wołanie do porządku. Lewica, która go poparła 
swojćm oburzeniem, najmniejszćj nie ™ała 
szności, bo wniosek pana Ravinel był bardzo na 
turaluym. Wszakże sama lewica bez dyskusyi 
przyjęła artykuł konstytucyjny, który i rząd i dwie 
Izby w Wersalu osadził i to Bóg wie na jak 
go, wszystko to dla przeprowadzenia punktów wa
żniejszych konstytucyi, nie chciała się upierać 
przy tych, które za drugorzędne uważała. My 
hłby się ktoby przypuszczał, że p. Ravinel i jemu 
podobni lękają się Paryża dla bezpieczeństwa swo- 
iego- wiedzą oni dobrze, że przy dzisiejszćm po- 
wszechnóm rozbrojeniu, nic im tam nie grozi, ale 
głęboką mają do niego nienawiść za wszystkie li
beralne wybory tak do Izby, jak i do rady mu 
nicypalnćj.

Nie dosyć było wotować senat i sposób jakim 
wybierany zostanie, chodzi dzisiaj o wyjaśnienie 
i bliższe określenie tego prawa szczegółowemiJ uiu,»«,v wgw r~-~ - - „ - „ imieniu Akademii ,,j---------. ------
UStftWKnłi) 60 naturalnie nie będzie raogło nastąpić ule względem potrzeby utworzenia Biura górniczego przy

tój najwyższej władzy autonomicznej. Odpowiedź była 
w tój myśli, że skoro więcej tu idzie o pracę naukową 
niż biurową, skoro komisya iizyograficzna pracuje właśnie 
w tym kierunku, wystarczyłoby zatórn, gdyby Wys. Sejm 
wyznaczył fundusz na komisarzy, którzyby, badając la
tem stosunki geologiczne wedle wskazówek podanych 
przez komisyą fizyogr., znosili się następnie z nią co do 
umiejętnego ich opracowania. Nakład w tym razie byłby 
bez porównania mniejszy od tego, jakiegoby wymagało 
otworzenie biura górniczego. Następnie na prośbę wnie
sioną przez Towarzystwo Tatrzańskie o wyznaczenie de
legata, któryby łącznie z delegatem jego dr. A 11 h e m 
określił podstawy wzajemnych stosunków między korni* 

ą a Towarzystwem pod względem badań gór Tatrzań- 
_ich, uchwalono zostawić załatwienie tój sprawy prze
wodniczącemu. W dalszym ciągu przyjęto rachunek przez 
przewodniczącego złożony z dochodów i rozchodów ko« 
misyi na r. 187-1 i ułożono budżet na rok bieżący. W koń» 
cu przysłano w myśl statutu do wyboru przewodniczące
go na rok jeden i sekretarza na lat dwa; w tajnóm gło
sowaniu przeważną większością potwierdzeni zostali na 
tych posadach : dotychczasowy przewodniczący dr. Ste
fan Kuczyński i sekretarz dr. Aleks. Kramer.

* Dr. Ksawery Liske, profesor uniwersytetu lwów» 
skiego, który zeszłego lata złamał był przypadkowo no= 
gę, wyzdrowiał już zupełnie i z poeztkiem kursu latowege 
rozpocznie wyklądy.

* W uniwersytecie lwowskim miał w dniu 19 b. m. 
wykład hubilitacyjny z chemii dr. Juljan Grabo wski. 
Był on asystentem katedry chemii naprzód w Berlinie 
a następnie w Strassburgu przy słynnym profesorze che
mii dr. Baeyerze, gdzie się doktoryzował. Dr. Gr. mówił 
„O kwasie rozolowym.“

* Na krakowskiej wystawie obrazów znajduje się 
obraz Walorego' Eliasza, uosabiający najświeższe mor
dy Moskwy na Podlasiu. Obraz ten męczenników pod
laskich zakupił zaraz na drugi dzioń po wystawieniu hr. 
Stanisław Jabłonowski. — Obraz Matejki, przed
stawiający łwauą Groźnego, wysłano. już do Wiednia, 
gdzie ¡'obraz Eliasza ma być wystawiony przez miesiąc 
kwiecień a w maju ma b;, ć wysiany na wyBtawę do 
Lwowa.

* Nowa futidacya dla uniwersytetu krakowskiego.
Podczas pobytu cesarza ausfryackiego w Petersburgu 
udał się do niego rosyjski rsdzca stanu Walenty Szklar» 
s k i z prośbą, ażeby zezwolił na utworzenie osobnéj fun» 
dacyi, z której korzystać mają ubodzy uczniowie fakul
tetu medycznego wszechnicy krakowskiej. Szklarski 
przeznaczył i złożył na ten cel 10,000 gnid, w austr. ren
cie srebrem. W prośbie swojój podanój cesarzowi oświad
czył, że fundacją tę ustanowić pragnie najpierw celem 
uczczenia pobytu‘monarchy austr. w Petersburgu, powtó 
re, aby dać wyraz wdzięczności swojój, jaką żywi dla Ja 
giellońskiój „Alma mater,'“ u którój czerpał wiedzę! moralne 
zasady życia w swój młodości? Żyezeniem fundatora jest, 
aby fundacya nosiła jego nazwę, aby procenta kwoty za« 
pisowój co drugi rok wypłacane były ubogiemu uczniowi 
medycyny, jako wsparcie na złożene egzaminu doktor
skiego i na odbycie podróży naukowój za granicę. Sty
pendium to nadawane być ma 14 listopada jako w dniu 
imienin założyciela, a prawo rozdawnictwa przysłużą ko 
legium profesorskiemu wydziału medycznego wspólnie 
z dyrektorem biblioteki Jagiellońskiój. Gdyby wszechni« 
ca Jagiellońska rozwiązaną została, fundacya służyć ma 
ku wsparciu ubogich wdów po lekarzach promowowa« 
nych w Krakowie, a w takim razie rozporządza nią ma 
gistrat krakowski. Cesarz zezwolił na wykonanie tój 
szlachetnój inteneyi p. Szklarskiego.

* Nowe czasopismo, p. t. Gazeta Podkarpa
cka, ma z dniem 1 kwietnia wychodzić w Stanisławo
wie, Galicyi; czasopismo to’ będzie się, jak donoszą ze 
Lwowa, zajmowało przeważnie sprawami ekonomicznemi

* Zapis dobroczynny. Zmarła w ostatnim czasie 
w Warszawie Józefa z Grtinbergów Hryniewiczów a, 
wdowa bezdzietna, właścicielka domu zwanego „Hotelem 
Kowieńskim", poczyniła znaczne zapisy ua cele dobro
czynne. Testament, oprócz 16,000 rubli obejmujących 
zapisy dla krewnych, zawiera pozycye po rubli 1000 dla 
pięciu chrześniaków, pomniejsze kwoty dla służby. 
Kasztę majątku, w sumie 60,000 rubli, zapłsała dla kato 
lickiego Tow. Dobroczynności.

* Polacy osiedli w Chicago w Ameryce wybrali się 
w odwiedziny do rodaków swych, zamieszkałych w kolo
nii amcrykańskiój Radom w południowóm Illinois. Wy
cieczkę tę i odniesione w niej wrażenia tak opisuje je 
den z dzienników amerykańskich:

„Wsiadłszy do pociągu na dworcu Illinois-Central, 
opuściliśmy Chicago 27 stycznia r. b., o godzinie 8 wie
czorem, a stanęliśmy na miejscu przeznaczenia nazajutrz

Kaw mistaiï 1 amiicjoaalay.
* Doniesienia urzędowe. Naj. Pan raczył mianować 

ministra gabinetowego księcia Lippe von Flottwell 
prezesem rejencyi w Kwidzynie,

* Z powodu ehoroby p. Ludwika Gayzlera obejmuje 
z dniem dzisiejszym odpowiedzialność za redakcyą na
szego pisma p. Józef Zórawaki.

* Pan Staudy, dyrektor tutejszój policyi, miano
wany został patentem z dnia z dnia 12 b. m. prezesem
policyb Gmaoh po Paniael) 8flrca Jezusowego na Górnćj 
Wildzie zakupić zamierza, jak się Ostdeutsche Ztg 
z wiarogodnego źródła dowiaduje, fiskus wojskowy i obró
cić na pomieszczenie w nim jednego oddziału artyleryi, 
po wzniesieniu naturalnie jeszcze innych potrzebnych bu-
dynków. ^o^ra w powjeeie średzkim położone,
które należały dotąd do znanego Hugona G e r s t e 1, na
był p. Mikulski z Poznania za około 145,000 talarów, 
przejmując wszelkie długi na dobrach tych ciążące a wy
noszące 123,000 tai. i obowiązując się wypłacić około 
22,000 tal. na zaspokojenie wierzycieli.

* Na dworcu kolei żelaznój dostał się wyrobnik 
Szeżula- dnia 18 b. m. przy ustawianiu pociągu pod lo
komotywę, jednakże tak szczęśliwie, że ta go nie przeje
chała. Pudło atoli do popiołu, znajdujące się pod loko
motywą, złamało mu jednę łopatkę a drugą wywichnęło, 
Rannego odniesiono do lazaretu miejskiego.

* Przed mostem Chwaliszewsklm na Warcie rozrę- 
bnją obecnie na koszt miasta lód, ażeby w ten sposób 
wolniój odpłynąć mógł bez uszkodzenia mostu. Przy 
pracy tój w sebotę trzech robotników zaledwie nie po
stradało życia; oderwana bowiem kra porwała ze sobą 
czołno, na któróm się znajdowali i pędziła je ku mostowi. 
Dwóch z nich zawiesiło się, przepływając około brzegu, 
na łańcuchu, służącym do przymocowywania łódek, 
a trzeciego, w czółnie pozostałego, zatrzymali szypry.

* Program gimnazyum bezwyznaniowego w Ino 
Wrocławiu za rok 1874/75 zawiera prócz wiadomości 
szkólnych krytyczno-etyczne studyum o Adama Mickie
wicza Konradzie Wallenrodzie przez nauczyciela wyższe
go doktora Czaplickiego. Do zakładu tego uczęsz
czało w końcu roku szkólnego 258 uczniów, z tych b; ' 
81 katolików, 100 protestantów ł 77 starozakonnych. Eg 
zamin dojrzałości złożyło w ciągu roku szkólnego 6 pry
manerów^ Krakowskjej Akademii Umiejętności odbyło si< 
dnia 15 b. m. posiedzenie komisyi fizyograficznój pot 
przewodnictwem prof. dr. Kuczyńskiego. Przyjęto 
z uznaniem do wiadomości odpowiedz komisyi przesłaną 

' Wydziałowi krajowemu na zapyta-

godzinie 10 z rana. W przeciągu 14 godzin więc prze« 
byliśmy przestrzeń 270 mil angielskich. Przez 203 mil 

‘ ignęła się nieskończona równina, goła, nieuprawaa, bez-
na, przerywana niekiedy tylko ubogą chatka, lub li 

chemi mieścinami tulącemi się przy stacyach drogi że 
laznój. Po przebyciu 200 mil dopiero, równina zaczęła 
sie powoli ożywiać piękniejszemi domami, otoczonemi 
wieńcem drzew owocowych, a na kilkanaście mil przed 
Radomiem spotkaliśmy już piękne ogrody warzywne, 
przepyszne sady owocowe, obszerne winnice, z pomiędzy 
których wznosiły się wspaniałe domy i pałacyki. Na
stępnie wjechaliśmy między pagórki i doliny pokryte la» 
gem i ciągnące się około siedmiu mil; nareszcie kondw- 
ktor zawołał: Radom! Wychodziliśmy z wagonu z 
dzieją znalezienia tu czegoś piękniejszego -jeszcze niż 
przed Radomiem, ale ujrzeliśmy przed sobą tylko wyso« 
kie dęby, stojąee tu i owdzie po dolinach i wzgórzach, 
a pomiędzy niemi kilkanaście domów drewnianych z ko
ściołem' w lesie ukrytym. Obywatele radomscy czekali 
nas z muzyką ua dworcu, zkąd nas zaprowadzili do ho 
telu Dudzika," który jest zarazem restauracyą, winiarnią 
i piwiarnią. Tam przyjęto nas gościnnie i serdecznie, 
a następnie oprowadzono po osadzie, która dzień cały na 
naszą cześć świętowała. Drugiego i trzeciego dnia od
wiedziliśmy rólników, którzy w porze zimowéj pracują 
niemniój ciężko jak latem, wycinając krzaki i wyrębując 
dęby, aby ziemię przysposobić pod pług na wiosnę. Mi« 
żerne ich zabudowania z pościnanych dębów świadczą, że 
musieli z nader małemi zasobami rozpoczynać gospodar
stwo. Ci osiedleńcy, którzy tam przybyli z kapitałeęi na 
zakupienie inwentarza i narzędzi rólniczych, mają juz 
25-45 akrów pod pszenicą; ubożsi zaś pracują latem 
u zamożniejszych, którzy im dają za to nie tylko żywnośó, 
ale i obrabiają im po kilkanaście akrów gruntu, dopoma« 
gając różnemi'sposobami, dopóki tamci o własnej sile nié 
zdołają stanąć. Niektórzy Amerykanie mający w tój sa= 
mój okolicy po kilkanaście akrów ziemi pokrytój lasem, 
trudnią się hodowaniem bydła, a napływ Słowian jest im 
solą w oku, z przyczyny iż ci ostatni tępią lasy, własno 
ści swe ogradzając płotem, a Amerykanom odbierają spo 
sobność do chodowania bydła. Zamożniejsi z nich mu» 
szą zakupywać więcój ziemi, ubożsi sprzedają i uchodzą. 
Wspaniałe wille, któremi zachwycaliśmy się przed Ra» 
domiem, do Amerykanów należą. k

Położenie Radomia jeśt prześliczne; doliny ¡wzgó
rza poprzerzynane są strumykąmi. We wzgórzach znaj
duje się tu kamień cementowy, z którego widzieliśmy jak 
łatwo wyrabiał jeden Amerykanin cement, to pokłady 
węgła, a wszędzie ziemia czarna, pod którą znajduje się 
glina. ......

Choć zbudowano w Radomiu kościół, nie ma w 
nim jeszcze księdza, bo uboga kolonia nie jeBt dotąd 
wstanie dostarczyć mu funduszów na utrzymanie. Wszyst
kich rodzin osiadłych w kolonii radomskiój jest 150.“

* Na uniwersytecie zurychskim, na wydziale filozm 
ficznym, zyskała panna Stefania Wolicka z War» 
szawy stopień doktora filozofii, a to za rozprawę przez 
nią napisaną p. t. „Niewiasta grecka.“

» Nekrologia. W Królestwie Polskióm, w powie
cie mazowieckim, we wsi Kruszewie umarł w 74 roku ży
cia w dniu 7 b. m. Karól Gloger, obywatel ziemski 
i oficer b. wojsk polskich; po zmarłym pozrstały podo
bno rękeplima, zasługująca na wydanie. — W Krakowie

smarł 19 b. m. Jan Saryusz Zaleski, profesor kra
kowskiego instytutu technicznego, przeżywszy lat 56.

* Kalendarz. Jutro, w środę dnia 24 marca, św. 
Ireneusza biskupa. Wschód s 1 o ń ca o godzi
nie 5 min. 57; zachód o godzinie 6 minut 17. Dłu
gość dnia 12 godz. 8 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 24 marca 
1545 przymierze w Proszowie z Węgrami i Czechami. — 
1626 zdobycie Pucka, — 1794 powstanie Kościuszki w 
Krakowie.

(K) Wągfrówlee, 20 marca (Program 
gimnazyum Wagrowieckiego.) Program te
goroczny naszego gimnazyum zawiera rozprawę po łaci« 
nie napisaną wyższego nauczyciela dr. Adama „Observa» 
tiones criticae in Platonis Cratylum“ i wiadomości 
szkólne przez dyrektora. Z ostatnich przytaczam, że rok 
szkólny rozpoczął się 13 kwietnia r. p., a z nim otwo* 
rzoną została wyższa sekunda. Z rozpoczęciem roku 
posunięty został p. dr. Adam na drugiego, a p. Gallien 
na trzeciego nauczyciela wyższego, czwarte zaś miejsce 
nauczyciela wyższego zajął p. Müller, powołany z Byto
mia na Górnym Śzląskn. Rozporządzeniem z dnia 13 
lutego rb. uznał odnośny minister zakiad jako gimnazyum 

do urzędu kanclerskiego jako takie podał W roku 
ubiegłym odwiedzało zakiad 164 uczniów, i to: sekundę 
wyższą 9, niższą 10, tercyą wyższą 9, niższą 23, kwartę 
27, kwintę 44, sekstę 27 i septymę 15. Wedle wyznania 
było 80 katolików, 55 protestantów, 29 żydów; według 
narodowości zaś 96 Niemców a 68 Polaków. Z Wą- 
grówca było 91 a zamiejscowych 73. Nauczycieli było 
11, a mianowicie: dyrektor dr. Dyckhoff, nauczyciele 
wyżsi dr. Adam, Gallien, Müller, nauczyciele gimnazyalni 
dr. Hockenbeck, Nowicki, dr. Kampfner, Polster, nauczy» 
ciel techniczny Schnurra, nauczyciel przy» szkole przygo» 
towawczój Jenike i nareszcie pastor Kolbe, jako nauczy» 
ciel religii protestanckiój. Religia dla katolików była 
tylko wykładaną w kwarcie, w kwincie, w sekscie 
(Gallien) i septymie (Jenike). Rok nowy szkólny roz» 
pocznie się 7 kwietnia, w dwóch dniach zaś peprzedza» 
jących odbywać się będzie egzamin nowo zgłaszających 
się uczniów. Opłata szkólna wynosi 24 tal. Publicznego 
popisu i w tym roku nie było z powodu, że zakład, 
w tymczasowych pomieszczony lokalach, sali wcale nie 
posiada. Z nowym rokiem szkólnym otworzoną zostanie 
pryma. Od siebie donoszę, że w tym roku rozpocznie 
się budowa gmachu gimnazjalnego.

Wiadomości poMw&s.
* ISerlin, 22 marca. [Obchód uro

dzin cesarskich. — Książę Bismarck czy 
książę Lawenburgski. — Wydalenie zsłuż- 
by komisarza policyjnego. — Ks. Biskup 
paderbornski. — Redaktor Westf. Volks 
Ztg.— Jeneralny wikaryusz dyecezyi mo- 
nasterskićj.] Urodziny cesarza Wilhelma ob
chodzone były z wielką świetnością nietylko w sto
licy pruskićj, lecz, jak telegraf donosi, również i 
w stolicach innych krai niemieckich. Kroi bawar
ski przesłał telegrafem powinszowanie, w Dreźnie 
zaś odbył się z powodu urodzin tych wielki obiad 
galowy u króla.

Powszechnie obiegała pogłoska o zamierzo- 
nćm zamianowaniu księcia Bismarcka przy sposo
bności urodzin cesarskich księciem Lawen- 
b u r g s k i m. Słychać teraz, że książę Bismarck 
nie jest skłonnym do pozbycia się swego rodzinne
go nazwiska. Voss. Ztg sądzi przeto, źo ponie
chano zamiaru wyniesienia księcia do godności 
„Herzog“, i powiada, iż go chyba wyszczególnią 
nadaniem mu predykatu „Wysokość“ w miejsce o- 
becnego tytułu „Janie Oświeconego.“

Według Westf. Pr. Ztg da aresztowanie 
Biskupa monasterskiego powód do wydalenia ze 
służby komisarza policyjnego D. w Monasterze, 
który, będąc katolikiem, wzbraniał
z danego sobie polecenia aresztowania księcia 
Kościoła.

Z miasta fortecznego Wesel, gdzie uwięziony 
był ks. Biskup Konrad paderbornski, donoszą do 
Germanii, że dnia 20 b. m. zawiadomił wię
źnia oficer służbę pełniący, iż uwolniony zostaje 
z więzienia. Ks. Biskup udał się do pomieszka
nia pana Dorsemagen, gdzie przyjmował liczne de- 
putacye.

Westf. Volks Ztg, wychodząca w Bo
chum, donosi, że rejeneya w Arnsbergu nakazała 
redaktorowi tego pisma, panu Blum, aby w prze
ciągu trzech dni opuścił monarchią pruską. Pan 
Blum jest poddanym austryackim.

jeneralny wikaryusz dyecezyi monasterskićj, 
dr. Giese, wydał do proboszczów i księży dye

cezyi okólnik, który nakazał z ambon przeczytać.
W zeszłą sobotę odbył się pożegnalny obiad 

parlamentarny, w którym wzięło udział około stu 
posłów. Wiele przy tćm rozmawiano o przypusz- 
czalnćm trwaniu obecnój sesyi i uznano z żalem, 
że przeciągnie się ona zapewne długo jeszcze po 
za Zielone Święta — Na porządek dzienny pierw
szego posiedzenia po feryach, naznaczonego na 
dzień 5 kwietnia, postawione są pomiędzy innemi 
rozprawy nad interpelacyą posła Virchowa. Oba
wiają się z powodu rozpraw tych burzliwego po
siedzenia. a nawet przesilenia gabinetowego.

Pogłoska o aresztowaniu barona Wendt, 
jżćdaktora dziennika Westf. Merkur, nie po
twierdza się.

Obrady w p»uskłćj Izbie poseł** 
sklej daiia 19 marca nad rządo- 
Hjiis projektem do prawa o za« 
wieszeniu wypłat rządowych na 

cele Kościoła katolickiego.

W drugióm czytaniu.

( Dokończenie.)

§ 8 brzmi:
Użycie nagromadzonych w czasie zawieszenia 

wypłat kwot pozostawia się postanowieniu przez osa* 
bne prawo, o ile takowych podług prawnéj natury 
swego powstania nie należy policzyć jako oszczędzo
nych na rzecz ogólnego funduszu państwowego lub 
w inny sposób użyć. Minister wyznań npoważniony 
jest w razie komisoryeznój administracji wajątfc



biskupiego nagmocy prawa z dnia 20 maja 1874 do 
rozporządzenia dalszych wypłat na utrzymanie bi
skupstw o tyle, o ile to potrzebném jest na cele 
administracyi komisorycznéj i na opędzenie kosztów 
tójże administracyi.

Poseł Franz przeciwka:
Znaczna część pieniędzy, które podług tego para

grafu zatrzymane być mają, jest, podług ostatniej woli 
zmarłych, przeznaczoną na odprawianie za nich mszy 
świętych. Prawa zatóm zmarłych zostają ta bezpośrednio 
pokrzywdzone.

Poseł Miquel
jest w wątpliwości co do znaczenia następujących stów 
w niniejszym paragrafie: „o ile takowe w inny sposób 
nie będą użytemi.* Niemożebnóm jest, żeby miało być 
zamiarem «tworzenia z oszczędzonych w ten sposób za
trzymanych pieniędzy osobnego funduszu, którymby rząd 
dowolnie bez prawnych postanowień mógł rozporządzać. 
Objaśnienie tego byłoby bardjso pożądanóm.

Tajny radzca L uc anus :
Odnośne postanowienie § 8 ma jedynie dodatki na 

potrzeby na oku , które z góry do dowolnego rozporzą
dzania rządu przeznaczone zostały. Terni z*tóm dodat
kami, jeżeli przez niewypłacenie ich zaoszczędzone beda, 
wolno rządowi rozporządzać.

Poseł v. Sar raz i u przeciwko:
Chcecie zatóm przez paragraf ten utworzyć dla rządu 

nowy fundusz dyspozycyjny, z którymby tenże prawdo
podobnie tak samo gospodarował, jak z pewnemi innemi 
funduszami, jakie mu bez kontroli oddane zostały. Po
stanowienie to idzie tak daleko, że nawet późniój, kiedy 
zatrzymanie wypłat zniesionem będzie, pieniądze te, które 
tymczasem na inne cele nżyto, wydauemi nie zostaną. 
Opiekun, który pupilom swym pieniądze wstrzymuje, po
nieważ chce przeszkodzić złemu ich ożyciu, zmuszonym i 
jest po nastąpionój pełnoletności do zwrócenia zatrzyma
nych pieniędzy, jeżeli chce rościć pretensyą do nazwy 
uczciwego człowieka. Opiekun zaś niniejszego prawa 
chce pieniądze schować do własnćj kieszeni.

Poseł Miquel
pragnąłby, żeby oznaczono, że w paragrafie niniejszym 
nie udzielono rządowi pozwolenia do użycia wstrzyma
nych pieniędzy na inne cele, jak na te, na które w eta
cie zostaną przeznaczone; mają one jedynie być zarezer
wowane do najbliższego uregulowania ich prawnego. i 

Minister doktor Falk
oświadcza, że rząd przepisy niniejszego paragrafu tak 
samo pojmuje, jak mówca poprzedni. ,

§ 8 zostaje przyjętym.
§ 9 brzmi:

Egzekucyjne ściąganie w drodze administracyi- ' 
nej danin i prestacyi dla Biskupstw, dla instytutów 
do nich należących i dla duchownych, na csły obszar 
dyecezji zawieszonóm zostaje dopóty, dopóki trwa 
wstrzymanie, wypłat ze strony państwa.

Poseł Windthorst (z Bielefeldu) wnosi, 
ażeby wstęp do niniejszego paragrafu sformułować: 
„Pobieranie i egzekucyjne ściąganie“.

Poseł Wehrenpfenning 
dodaje, że poprawka ta pizeszkodzić ma, ażeby w gmi
nach, w których czarny kolor dominuje, pobórea gminy 
nie ściągał i nadal jak przedtóm pieniędzy od odnośnych 
ludzi a któreby z pewnością też dostawał, ponieważ lu
dzie ci sądziliby, że bezpośrednio nastąpi egzekucya.

Poseł Windthorst (z Meppen) nrze- 
ciwko:

Dopiero mi teraz jasnym jest cel niniejszego wnio* 
sku. W takich zatóm gminach, w których czarna banda 
dominuje — piękne zresztą wyrażenie czarna banda (Wo
łanie: Złe zrozumisne! kolor!), a! czarny kolor, no to
przynajmnićj jest kolor staropruski (Wesołość) — tam sie 8tawić. J?S0. losowi, lecz poczucie me sprawiedliwości 
przeszkadzać ma wszelkiemi środkami ludziom w płaceniu skr,zeclwia, B1.§ temu. Niesłychanóm jest, żeby ktoś, który 
dla Kościoła. Nie DowatDiewam naturalnie, in otn,-n oddane oświadczenie cofa, ponieważ późniejsze prawo 

stoi w krzyczącóm przeciwieństwie z jego przekonaniem, 
miał byc dla tego z urzędu złożonym. Prawa majowe

-------  Nie powątpiewam naturalnie, że, skoro u-
suniętóm zostanie ściąganie w drodze administracrinśi ■ , u ■ ________■■__,
znaczna liczba ludzi spowodowana zostanie do zaprzesta- j „ 1a xte,g0 -z ur?®*in złożonym. Prawa majowe 
ma w ogóle tych wypłat. - \ , Resztą tak mizernie zredagowane... (Wielki niepo-
FoeSur"2 ®“‘™r direl‘to /h l»17%i
ruersrer. dagowane, mniemałem projekta — jeżeli kto tak nie-

Mogę mówcę poprzedniego o tyle uspokoić, ż» szczęśliwie zredagowane prawa narusza, niechcący naten- 
egzekucye _w^drodze admimstracyjnój rzadko, się tylko czas podpada on wszelkim skutkom niniejszego prawa.

Uważam również za całkióm niedozwolone dekretować 
złożenie z urzędu przez państwo duchownego z -takiemi 

i skutkami; tak jak w prawach austryackich powinny przy- 
| najmniej funkeye kościelne pozostać przy złożeniu z u- 

rzędu nietykalnemi. Zauważam zresztą przy tój sposo
bności ze Biskup z Linc, podług telegramu, przesłanego 
do posła Eeichenspergera, oświadcza, że ani nie prosił

I i ■ b "-Poselskiej o pozwolenie wykonywania austrya- 
' otrzyma^^'" ma-low^c^’ an* też podobnego pozwolenia nie 

Następnie przyjęto paragraf 12, tak samo pa-

zdarzają. Gdyby jednakże zajść miał przypadek,, żeby 
danin płacić nie miano, natenczas przecie droga prawna 
nie jest zamkniętą.

Poseł M i quel
pragnie, żeby reprezentant rządu oświadczył, że nie za
płacone daniny i wtedy, kiedy nastąpi res integra, nie 
będą mogły być ściągane przez egzekucyą w drodze ad
ministracyjnej.

Komisarz rządowy tajny radzca Luc anus: ,
Kwestya ta załatwioną jest podług istniejących i 

prawnych postanowień o egzekucyi. Rozkaz gabinetowy 1 
z roku 1836 postanawia, że tak bieżące daniny jak i nie- 
opłacane od lat dwóch mogą być ściągane w drodze 
egzekucyi? ” !

Poseł W i n d t h o r s t (z Bielefeldu) : I , . ----------—J vcu>
Oświadczenie to spowoduje nas prawdopodob nie do ! Przedsięweźmie tunkeye urzędowe, po złożeniu go 

zmiany mniejszego paragrafu w irzecióm czytaniu, gdyż w myśl paragrafu 11 niniejszego prawa z urzędu
jjP.iKÎÎtî'rÆ m’.rid0 300 ” r“,e P°
która nastąpiła w skutek mniejszego prawa a nie i złój i « marek.

nTara^.scl^aD!ł być miała w drodze egzekucyi. j Foseł Sarrazin
C a- aważa pojęcie funkeyi urzędowych, jakie prawa majowe 

do prawodawstwa wprowadziły, za nie dające się okre- 
siic, co też potwierdza niepewność i różność wyroków 
sądowych. W każdym razie pożądańszómby było utwo
rzyć trybunał wyjątkowy do wyrokowania w podobnych 
przypadkach karnych, niż zwyczajne sądy przyzwyczajać 

1°t®rP,retoJTaT)’a podobnych praw — czynność, przy 
której żadne kolegium na dłuższy przeciąg czasu nie mo
że pozostać bezstronnóm (Potakiwanie w'centruœ). Sądy 
zajmować się jedynie powinny w procesach cywilnych 
rozstrzyganiem pytania, co moje, a co twoje, w proce
sach karnych osądzaniem przekroczeń, których istota 
czynu ściąga się do czynności, jakie i moralność po
tępia. Bóg mech dopomoże, żeby to stało się może-

uju tu.aia w urouze egzeaucyi.
Komisarz rządowy tajny radzca L u 

n u s:
Zniewolony jestem rapobiedz fałszywemu pojmo= 

waniu, jakoby prawo niniejsze orzec chciało, że ludzie 
nie potrzebują płacie. To nie jest wcale zamiarem pra
wa, chce ono jedynie zawiesić egzekucyą administracyjną 
podczas wstrzymania wypłat. Z tego powodu upraszam 
o odrzucenie poprawki Windthorsta.

Poseł Wehrenpfe nnig
wypowiada, że poseł Windthorst (z Meppen), który zkąd- 
lnąd samodzielność swego Kościoła tak bardzo podnosi 
bardzo niechętnie zrzekłby się krukwi egzekucyi w dro
dze admimstracyjnój.- Powiada on, że wielu ludzi nie 
płaciłoby w skutek tego prawa. Dawnićj zaprzeczał ni- Następnie przyjęto paragraf 14 a w końcu

«SK WS d° —
zmusza dłużój do płacenia. Skarżycie się tyle na omni- D1DlelszegO Piawa.
potencyą państwa. Połóżcie zatóm tu raz kres tój omni - i Ąa tÓm zakończyły się obrady W drugićm 
poteneyi. , czytaniu nad niniejszćm prawem.

Poseł W i n d t h o r s t (z Meppen): i * h»„„wa onT„ , ., , . . , ’ raryz, 20 marca.
Jestem gotów zrzec się egzekucyjnego ściągania, jak systorz Papieski 

wszelkiego «ciągania danin rządowych dla Koścież ks= I p ,, -i ______ .........................
tolickiego (Słuchajcie! z lewicy), lecz w takim razie dla 
wszystkich kościołów w równój mierze. Co się tyczy 
skutku niniejszego prawa, to podnoszę jeszcze raz i twier
dzę że tego skutku, jakiego po nióm się spodziewają, 
mieć nie będzie; skutku zaś i rezultatu, że przyezyni się 
do zamieszania w kraju, nigdy nie zaprzeczałem, taki 
skutek osiągnie z pewnością w obfitćj mierze.s uoirtguio z, powuuBuiq w uuntej mierze. a «lua^cuic. i/o teZ 1 prfiS!

Poprawka Wmdlhorsta została nastało „d- “Śur±”?oe“LP/,WiJ“ “ffi1*-. «V"“ 
rzucona a § 9 przyjęty bez zmiany. t/;™-1 orgai^ .0]u 1 ? a 1 d e 8 D ébats pisze w

§ 10 brzmi: tćj mierze pńmiędzy innemi: „Pius IX zamianował
Jeżeli wypłaty z środków państwowych uprą- ®ze^clu nowyc^ kardynałów a pięciu na każden 

wnionemu do odbierania na mocy § 6 na nowo pod= wypauek zachował sobie in petto, mogąc ich każ-
jętemi zostały, natenczas przyznaną również zostaje déj chwili, którą uzna za stósowna, kardvnami nro-
sF«Ze^neya- adm™8tra?yj“a pod względem wypłacać kłamać. Ale i ci ostatni maja iuż teraz nrawo 
mę mu mających danin i prestacyi. To samo roz- brać udział w nrzvHzlom p„J„i J;eraz Pray°
ciąga się i na daniny i prestacye dla tych dueho= Drac u?ziai W przyszłem Conclave. Kto sobie zte-
wnych, którzy nie mają żadnych wypłat od rżądu do z?aJe rachunek, jak dalece ważnym momentem 
żądania, jeżeli się ci przez wyraźne lub milczące będzie wybór przyszłego Papieża ten z łatwością

(5 8 ,,„p , , 2) d0 pi pojffiis. i iQn£,M^ £î n“jè-

szenstwa prawom państwowym, dopóki zobowiązania 
tego dotrzymywać będą.

Poseł v. Schorlemer Alst girze- 
ci wito:

Takiego dziwnego wyrażenia jak w Diniejszym 
paragrafie ,,milczące oświadczenie“ nie napotkałem jesz= 
cze w żadnóm prawie; nie wiem, czy pod tćm nie rozu* 
msano kiwnienia głową; wykazuje to w każdym razie, 
z jakim pospiechem nad tam znowu prawem pracowano. 
Stanowisko, jakie Biskupi pod względem wypełniania 
praw kościelnych przyjęli, zgoduóm jest z istniejącymi 
prawami i odpowiada calkićm godności człowieka, 
a mianowicie godności wolnego człowieka fSmiechy na 
lewicy) lak, panowie, jedynie niewolnicy mogą oś w i ad* 
czuć, że chętnie i naprzód poddają się wszystkiemu 
(Bardzo trafnie! w centrum. Głosy z lewicy: Bardzo 
trafnie! Nieomylność). Panowie, przytaczacie mi znowu 
stanowisko, tyczące się • naszój wiary. Lecz my inamy 
przecież jak najzupełniejszą wolność poddania się przy
kazaniom Kościoła lub nie (Zaprzeczanie z lewicy). 
Z pewnością, panowie, nie karze nas nikt wygnaniem, 
grzywnami i więzieniem, a zatóm wolną jest wolą naszą, 

! jeżeli stanowisko to zajmujemy; państwo zaś naznacza 
za niepoddanie się prawom więzienie i może — nieza* 
długo zapewnie w końcu i gilotynę (Wesołość na 

j lewicy). Paragraf niniejszy, przyobiecujący pieniądze, 
: żąda od duchownych katolików, żeby się stali Juda- 
‘ szatr.i; oni jednakże wiary swój nie sprzedadzą za 

srebrniki Judaszowe. Przed dwoma tysiącami lat odpo- 
. wiedział Chrystus ksiązęciu piekieł, kiedy mu tenże 
wszystkie skarby ziemi obiecywał, jeżeli sie do niego 
modlić będzie: Odstąp odemnie, szatanie! Taka od
powiedz daną będzie i rządowi na to prawo (Oklaski 
w centrum). v

Dyrektor ministeryalny Foerster:
Jedyny zarzut,“i jakiby się mógł ściagać do S 10, 

tyczył się wyrażenia „milczące oświadezenie'-1 Wyiażenie 
to znachodzi się w powszechnćm prawie krajowśm 
i oznacza czynności, z których wnioskować można na 
pewny zamiar działającego.

Po uwagach oaobistyćh posłów A e g i d i 
i Gneista przyjęto § 10. § 11 brzmi:

,, .Kto w przypadkach w §§ 2 i 6 oznaczonych 
piśmiennie oddane zobowiązanie- odwoła, albo kto 
wbrew zobowiązaniu temu przepisy praw państwo- 
yych, odnoszących się do jego urzędu lub jego dzia- 
łalnosci urzędowych, lub pod tym względem przez 
zwierzchność w granicach jój prawnych atrybucyi 
wydannych rozporządzi ń nie wokonuje, ma być sadol 
wym wyrokiem z urzędu złożonym.

Przeciwko temu paragrafowi przemawiał hra-
Henckel v. Donnersmarck, ktoregobia

jednego przy wrzawćj, panującćj w Izbie; zrozumieć 
nie było można; poczćm § 11 przyjęto-.

§ 12 brzmi:
Złożenie z urzędu pociąga za sobą prawną nie

zdolność sprawowania urzędu, utratę dochodu, po
chodzącego z urzędu i opróżnienie ‘posady. Prócz 
tego wchodzi na nowo w życie zawieszenie wypłat 
z środków. państwowych, tudzież egzekucyi w dro
dze administracyjnej w dawniejszych rozmiarach. 
Minister wyznań jest uprawniony rozDorządzić zawie
szenie wypłat już po wytoczeniu postępowania. 

Poseł Windthorst (z Meppen) prze-

. Znajduję, że ten paragraf nieco daleko idzie, nie 
miałbym wprawdzie żadnój przyczyny rozgorączkowy wać 
się . dla tego i mógłbym apostatę, który żądane w ni
niejszym paragrafie oddał oświadczenie, spokojnie pozo
stawić jego losowi, lecz poczucie me sprawiedliwości

dla spraw ko-ragraf 13 (Kompetencya trybunału 
ścielnych).

Podług paragrafu 14 karany będzie ten, który

[Ostatni K o n- 
. Obchód Jubi-

,. S,zu "e Francy i. — W sprawie po- 
lity ki b i e ź ą c ó j. — Doniesienia po- 
toczne. —- Proces.] W kołach tutejszych 
wielce się zajmują ostatnim Konsystorzem odbytym 
przez Ojca św. w Rzymie i wielką, ogromną jemu 
przypisują doniosłość i znaczenie. To tćź i prasa

, den pomnaża lieżbę wyborców o jedenastu człon
ków. Kolegium święte, które do 70 liczyćby mogło 
członków gdyby się zebrało w komplecie, co prze
cież właściwie nigdy się nie zdarza, liczyło przed 
Konsystorzem z dnia 15 marca 45 członków; wzro
sło ono zatém o czwartą blisko część. Zważywszy 
nadto, że jednym ze świeżo wybranych jest Arcy
biskup Gnieźnieński i Poznański, którego obecnie 
rząd pruski trzyma w więzieniu, można sobie jesz
cze wyraźniejszy stworzyć obraz o akcie, którego 
obecnie Pius IX dopełnił.“ Gazette de France 
widzi w tćm upokorzenie, że Francya „przygnę
biona aż do niedołęzt'■ a“ nie może czynnego wziąć 
udziału w walce przeciw Papieztwu i w obronie 
Kościoła stanąć. Echo Universel upatruje 
w tćm ubolewaniu pewną lekkomyślność i powia
da: „Pan Bismarck cieszyłby się, gdyby mu się 
podała sposobność do wojny, która w tćj chwili do 
zupełnego wyniszczenia Francyi niechybnieby do
prowadziła... My nie jesteśmy zdolni otoczyć o- 
pieką naszą Ojca św., na to potrzebaby zbiegu naj
rozmaitszych okoliczności, o których dziś jeszcze nic 
nie słychać nawet. Le Temps, jak wiadomo, tak
że republikańsko-liberalny organ, nazywa nomina- 
cye Kardynałów nowych ze względu mianowicie na 
ich wybór „aktem wypowiedzenia wojny“ państwu 
niemieckiemu. L’Univers natomiast pisze: „Co
kolwiek książę Bismarck podjąć może, Ojciec św. 
zawsze głos swój podnosi i zawsze bywa słucha
nym i będzie to dopóty, dopóki Kościół istnieć 
będzie... a Kościół jest wiecznym!“

Kardynał Arcybiskup paiyski wydał do pro
boszczów swćj dyecezyi list okólny, w którym im 
podaje wskazówki, jak sobie postępować mają co 
do proceąyi przepisanych na obchód jubileuszu, 
ponieważ, jak powiada, niepodobieństwem jest 
odbywać w Paryżu procesyi „z powodu przepisów 
Policyjnych i bezustannego krążenia powozów 
i wozów.“ Na szczegółowe zapytanie Kardynała 
Arcybiskupa pozwolił Ojciec św. na to, aby za
miast odbywania procesyi wierni zwiedzali wspól
nie i pod przewodnictwem swych proboszczów ko
ścioły stacyjne. Zwolniono także mieszkańców od
ległych przedmieść od obowiązkowego zwiedza
nia kościoła Nôtre Dame, wolno im za to wybrać 
sobie cztery inne, dogodniejsze im kościoły. Po za 
obrębem miasta i przedmieść można procesye od
bywać dowolnie.

Ubiegłe półrocze kończy się widocznie jakimś 
fatalnym zamętem co do pojęć politycznych, któ
rego głównćj przyczyny szukać niewątpliwie nale
ży w niepewno-ci, wśród fatórćj rozjeżdżają s:ę na 
wakacye deputowani wszystkich bez wyjątku stron
nictw, a która tyczy się przedewszystkićm ich wła
snych zamiarów i postępowania, jakiego po powro
cie chwycić się wypadnie a następnie także i do 
i ewnego stopnia zagadkowego postępowania dzi
siejszego ministerstwa. Na domiar złego przystą
piły do dawniejszych, jeszcze nie rozwiązanych 
kwestyi (zmiany w kategoryi urzędników admini
stracyjnych i odgraniczenie stanowcze nowej wię
kszości) z wnioskiem pana Courcelles dwa nowe 
projekta: wybory uzupełniające i rozwiązanie 
Zgromadzenia narodowego. Skrajna prawica jest 
przeciwną zniesieniu wyborów uzupełniających, 
tak samo bonapartyści ; zwolennicy pana de Broglie 
są za nićm, walloniści nie wiedzą jeszcze, czego 
pragnąć, a lewica w gruncie rzeczy jest temu 
przeciwną; podzielone jednak w tćj frakcyi jest 
zdanie co do tego, czy wystąpić z opozycyą lub 
nie Przeważna część nie chce działać bez wałlo- 
nistów, aby nie rozrywać większości: druga część 
chce skorzystać z wniosku pana de Courcelles, 
aby zmusić Izbę do uchwalenia swego rozwiązania. 
Z drugićj znów strony wielu członków lewicy 
a nawet w najbliższćm otoczeniu Gambety jest 
zdania, że rozwiązanie Zgromadzenia tylko wtedy 
będzie skutecznćm, jeśli wprzódy prefekci, mero
wie, sędziowie i wogóle wszyscy bonaoartystycznie 
usposobieni urzędnicy będą usunięci. Tak wszystko 
błądzi po omacku a o wspólnym jakimś programie 
ani mowy nie masz.

Wogóle jest do uskutecznienia dwanaście 
wyborów uzupełniających do Zgromadzenia na
rodowego, z których dwa (w Cher et Lot) przy
padają na 20 maja, dwa (w Guadeloupe i Rhône) 
na 6 czerwca, jeden (Nièvre) na 13 czerwca.

Jak już wczoraj wspomniano na tćm miejscu 
toczy się obecnie proces przeciw komunardom. 
Dziś podajemy bliżćj przebieg onegu procesu.

wt.orek rozpoczęły się przed 4 paryskim sądem 
wojennym rokowania sądowe przeciw sześciu obecnym a 
trzem nieobecnym dawniéjszym komunardom, którzy 
wszyscy oskarżeni byli o udział przy dokonanych podczas 
powstania komuny gwałtów, kradzieży, rabunków itd. 
w klasztorach położonych w Rue Picpus. Pomiędzy ty
mi jest 5 rzemieślników, 1 woźnica, 1 ajent, 1 fabrykant 
i 1 wimarz. Dnia 12 kwietnia 1871 wtargnął oddział 
z samych burzowin 11 batalionu federacyjnego się skła, 
oający do żeńskiego klasztoru Serca, Jezusowego Rue 
J?icpus nr. 35 pod dowództwem komisarza centralnego 
tegoż okręgu niejakiego Clavier. Podczas kiedy dowódz» 
ca oddziału badać począł przełożoną zakładu, kiedy roz
bić kazał jéj biurko i wręczyć sóbie znajdujące się w nióm 
papiery, obsadził kapitan sfederowanych, Lenôtre wszyst* 
kie wyjścia i zagarnął z pomocą pewnój części oddziału 
wszystkie kosztowności, które w kaplicy znaleziono. Po 
tej pierwszej operaoyi wzięto się do przeszukiwania o« 
grodu pod pozerem, że zakonnice tamże broń przecho» 
wuja. Następnie podobną wizytę oddano sąsiedniemu 
klasztorowi męzkiemu. Przełożony klasztoru był w chwili 
tój nieobecnym; wydano zatóm rozkaz przeorowi, aby 
wszystkich braciszków i laików zgromadził w parlato- 
torium. Clavier spisał wszystkich i zagrosił, ża pierwsze
go, co na twarzy okaze wyraz nieukontentowania, każę 
rozstrzelać, kazał sobie potóm podać wszystkie klucze i 
niebawem rozpoczęło się rabowanie klasztoru i trwało aż 
do 11 godziny w nocy. Po dokonaniu rabunku zabrano 
12 najzasłuzeńszych braciszków i zakrystyana, wsadzono 

i j • fl^rów i powieziono do więzienia Conciergerie 
zkąd ich jednak odstawiono do więzienia La Raquette. 
Czterech z tych nieszczęśliwych padłó dnia 26 maja ofiarą 
krwiożerczych lubo zwyciężonych już federalistów w Rue 
Haxe, ojciec Kąjser uwolniony został już 18 kwietnia, 
ojciec Lafaye odniesionym być musiał do szpitala a reBztę 
uwolniły wreszcie po 45dniowóm ciężkióm więzieniu woj
ska zwycięzkie. Od pomienionego dnia powstańcy rzą
dzili samowładnie w zajętym klasztorze męzkim, zjadali 
co było z nagromadzonych zapasów, bezcześcili obrazy 
świętych pańskich i kradli, co tylko ukraść mogli. Z po.

czątku braciszkowie usługiwać im mugieli, a skoro który 
? j n’e nąleżyeie, natychmiast go wysy.
’4li ao Mazas, dokąd poszli także proboszcz i wikaryu* 
sze kościoła St. Elvi, proboszcz wkrótce znalazł przy tu* 
lek w domu chorych klasztoru, poznany jednak niebawem 
został, gdy wikaryusze go odwiedzać poczęli. Innemu 
księdzu kióry w tym samym celu pragnął być wpuszczo- 
ny do klasztoru, wejść nie pozwolono. Po dwntygodnio- 
wem goszczeniu w klasztorze zastąpioną została banda 
kapitana Leaótre przez kompanią 78 batalionu pochodo
wego, ta jednak tam nie diugo gościła, zastąpiono ja bo
wiem mną kompanią tegoż batalionu, stojącą pod do. 
wództwem oskarżonego kapitana Dijon. Ten dalój wiódł 
rozpoozęte dzieło burzenia, kazał poprzekopywać wszelkie 
miejsca przystępie, mieniąc ze zakonnicy zachowane 
gdzieś mieli wielkie skarby; poszukiwania te rozprze
strzenił on nawet na klasztor* sąsiedni połączywszy oba- 
dwa przejściem wybitóm w murze dzielącym dwa ogrody. 
Przy, tej sposobności wykopano gdzieś szczątki jakiegoś 
kościotrupa, który to wypadek organa komuny nie omie- 
szkały w jak najzdrożniejszy sposób wyzyskiwać. Przy 
dalszem kopaniu wydobywano więcój kości ludzkich, 
które sfanatyzowani komuniści przypisywali zbrodniom■ ---- ----- ¿UIUUUIUW

i przez zakonnice, podczas kiedy dowiedzioną 
iż w tóm samóm miejscu znajdował się kie- 

i-. Panowie Rochefort i Vallès nie wahali 
się jednak wziąść aparaty o-topedyczne za narzędzia do 
tortur służące. Pogłoski, które rozrzucano po mieście, 
spowodowały, iż liczna zgraja ciekawych cisnąć się po= 
cztła do klasztoru i niepokoiła przez długi czai zakon* 
nice. Pewna markietanka uprowadziła naprzykład jednę 
z zakonnic cierpiącą umysłowo z klasztoru i zawiódłszy 
ją do koszar w Neuilly pokazywała tamże żołnierzom za 
pieniądze, głosząc złośliwie, że cierpienie to jest skut
kiem złego obchodzenia, jakiego chora doznawała w kla- 
Bztorze. Dijon na wszystko pozwalał, odpowiadając na 
prośby wystawionych na gburowatość motłochu zakonnic, 
ze słuchać musi odebranych rozkazów. Dnia 5 maja za- 
pozwał Dijon przełożoną klasztoru żeńskiego, szafarkę i 
przełożoną nad połączonym z klasztorem zakładem wy
chowawczym, ażeby się stawiły do klasztoru męzkiego. 
In wprowadzono je do celi, w którój na stoliku rozło« 
żonę były rozmaite kości W celi znajdowali się Dijon, 
wspomniany już powyżój Clavier i niejaki Constant. Na« 
deszłe kobiety tryumwirat tea zaczął badać i lżyć w naj- 

i okropniejszy sposób. Gdy je przeprowadzono nazad do 
klasztoru zemkiego, zebrać musiały w szystkie zakonnice 
w liczbie 84, które niebawem do niewieściego więzienia 

j St..Lazare odprowadzono. Pozostały one tam aż do 24 
¡maja. Parobcy i ogrodnicy zaprowadzeni zostali do Ma. 

zas a klasztor wpadł w ręce bandy komunistów, wśród 
których najznaczniejsza liczba oskarżonych się znajdo, 
wała. Banda ta burzyła i niszczyła klasztor niesłychanie. 
Posunięto się nawet tak daleko, że lekarza, który nie 
wiedząc o tern, co zaszło, przybył z wizytą, odesłano do 
Mazas. Obecnych na terminie 6 oskarżonych : P i t o i s 
ojciec, Dijon, Maître 1, Benne t, Maugras i 
P o 11 e t zaprzeczają jak mogą albo tóż udają, że urzędy, 
które w komunie zajmowali, przyjęli jedynie", ponieważ 
ich do tego zmuszono. Pollet, posadzony o druzgotanie 
1 r®z”ijanie posągów świętich pańskich, oburza się na 
podobne posadzenie twierdząc, iż na to za wiele ma re. 

j ligii i czuje szczególeiejsze nabożeństmo do Matki Bo« 
■ skiój, kióra go nieraz w troskach jego pocieszyła. Po. 
stępowanie względem obwinionych poeiagnie się zapewne 
jeszcze przez dwa lub trzy dni.

* [Jenerał Cabrera.] Coraz
wyraźnićj pokazuje sig. że intryga zawiązana przez 
jenerała Cabrera, zupełnie sig nie udała. Ułożył 
on na swoją rgkę z rządem madryckim projekt 
zgody i był przekonany, ża jego dawna wziętość 
migdzy karlistami wystarczy, aby karlistom broń 
z ręki wytrącić. Pokazało sig, że ze zmianą wyo
brażeń i wpływ cały stracił.

Za dziada dzisiejszego don Carlosa, Cabrera 
wsławił sig znakomitemi zwycięztwami i otrzymał 
tytuł hrabi Morelli. Po upadku sprawy schronił 
się do Londynu, zkąd jeszcze raz ukazał sig na 
widowni w roku 1848. Powoli jednak zmienił sig 
wielce, zwłaszcza od kiedy sig ożenił bardzo bo
gato z protestantką, Angielką.

Przed rozpoczęciem powstania młody don Car
los wezwał do Vevey w Szwajcaryi w kwietniu r. 
1870 naczelników z dawnych wojen. Cabrera sta
wił sig, lecz odmówił udziału i powiedzieć można, 
że od tćj chwili zerwał z karlistami.

Cabrera znajduje sig obecnie w Paryżu i dzien- 
mk Figaro wziął go w obrong. Pan d’Aulnay, 
współpracownik -tego dziennika, opisał obszernie 
rozmowę swoją z hrabią de Morella i z tćj rozmo
wy pokazuje się, że Cabrera pragnie zwycigztwą 
idei monarchicznych na drodze pokojowćj i za po
średnictwem systematu parlamentarnego, że jest 
przeciwnikiem don Carlosa i sprzyja don Alfonso
wi i że sprawę karlistów uważa za straconą. Znać 
także z tćj rozmowy, iż ma nadzieję, że po wojnie 
zajmie wysokie w Hiszpanii, lecz niepłatne sta
nowisko.

Jenerał Cabrera zaręczył panu d’Aulnay, że 
wielu wyższych wojskowych z szeregów don Car
losa, że znaczniejsi mieszkańcy z prowincyi półno
cnych i pewna liczba duchownych, zajmujących 
wyższe stanowisko, prosiło go o podjęcie sig dzieła 
przywrócenia pokoju.

Nikt nie posądza jenerała Cabrera o pobudki 
materyalnego interesu, tylko ci, co nie wiedzieli do
tąd bliżćj, jakim wpływom ulegał, dziwują się tak 
wielkićj zmianie przekonań i znajdują, że pycha je
dynie skłonić kogoś mogła do spróbowania, aby sig 
wedrzeć na stanowisko rozjemcy ogólnego i arbi
tra losów narodu.

TKLKGHAUF.
Rzym, 22 marca. Jeneraładjutant jen 

Menabrea otrzymał polecenie od króla, aby i 
jął cesarza austryackiego w Cormons w hraba 
Gorycyi i aby stawił sig do dyspozycyi tegoż 
Izba deputowanych odroczyła sig po przyjęciu 
wa rekrutacyjnego i berneńskiego powszech 
traktatu pocztowego aż do 11 kwietnia.

Wenecja, 22 marca. Dziś odbyło sie 
czyste odsłonięcie pomnika Daniela Manin. 
sto było na cześć dnia tego świetnie przystre 
a wszystkie sklepy były pozamykane.

Wiedeń, 22 marca. Cesarz udzielił 
czelnemu prokuratorowi hr. Lamezan i radzcy 
du ziemskiego bar. Wittmann order żelaznój k 
ny trzecićj klasy.

Londyn, 22 marca. Książę Walii ud: 
według nowszych dyspozycyi w podróż do ]
w miesiącu listopadzie roku bieżącego. __
zdrowia ambasadora francuzkiego, hr. Jarnac, 
dług dzisiejszych urzędewyeh doniesień jest zat 
żającym.
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ROZMAITOŚCI.
* Dowcipna odpowiedź. Czas podaje następującą, 

nieznaną dotąd anegdotę o Radziwille Panie Kochanku. 
Raz po obiedzie u króla Stanisława nieprzyjazny księciu 
Karoiowi Dzialyński, wojewoda poznański, który go zaw
sze nazywał niedźwiedziem litewskim, zagadł go w taki 
sposób, pokazując mu przez okno lecące stado kawek:

— „Mości książę, patrz, Litwa leci.“
_ „Tak panie kochanku“, odpowiedział bez na

mysłu zagadnięty, ,.ale już po Unii, bo razem z ga
wronami“. ,

* Jak dluflo życie ma powab? Dnia 16 b. m. umarła 
w Veszprinie 1081etnia staruszka, pani Tallinn, która lu
bo była wątłćj budowy ciała, mało w życiu swóm choro
wała aż do setnego roku, dopiero w ostatnich latach czę- 
ściój zapadała na zdrowiu. Dla tego w ostatnich czasach 
zwykła była mawiać: „Nie warto żyć fliużój, jak sto lat! 
Późniejsze życie nie jest już życiem, ale męką.“

* Dziennikarstwo angielskie. Podług wykazu lon
dyńskiego biura prasowego wychodzi obeonie w Anglii 
1609 dzienników, a mianowicie 308 w Londynie, 939 w 
prowincyach angielskich, 58 w księstwie Walii, 149 w 
Szkocyi, 137 w Irlandyi a 18 na wyspach - angielskich 
w kanale Kaletaćskim. Z ogólnój iiczby owój czasopism 
135 są codziennemi. W roku 1846 wychodziło w Anglii 
tylko 519 czasopism, w tój liczbie 14 codziennych. Licz
ba wydawanych obecnie w Anglii pism miesięcznych i 
kwartalnych, tak zwanych „Magazynów“ wynosi 643, po
między któremi 240 ma czysto religijny charakter, repre
zentując liczne wyznania mieszkańeów Anglii. — Król 
dzienników angielskich, Times, od dnia 16 b. m. rozwo
żony bywa codziennie o godzinie 5 z rana osobnym po« 
ciągiem pospiesznym', za który płaci ogromne sumy, do 
Birminghamu ii Liverpolu, w skutek czego wyprzedza 
wszystkie inne dzienniki londyńskie w północnych hra
bstwach o dwie godziny.

* Po włosku. Przed kilku tygodniami zdarzył się 
w Rzymie wypadek bardzo smutny a zarazem bardzo 
charakterystyczny. Mieszkańcy dzielnicy Via del Pellegrino 
usłyszeli wielki huk. a po chwili z pewnego domu przy 
tój ulicy wypadł młody człowiek cały krwią zbroczony 
i padł bez przytomności pod bramą. Przywołana polieya 
sprawdziła fakt następujący. Młody ów człowiek wzgar
dzony przez kochankę, która mieszkała w tym domu, 
przyszedł był do niej, ażeby po raz ostatni spróbować po
jednania. Gdy jednakże prośby i namowy jego nie miały 
skutku, pociągnął za petelkę, która końcem wyglądała 
z torby podróżnej — w tej chwili nastąpił wybuch bomby, 
ukrytej w torbie. Wybuch zniszczył wszystkie sprzęty 
pokoju, a kochanków śmiertelnie pokaleczył,

* Roztargnienie synów Alblonu. Anglicy znanr są 
z roztargnienia, a w jakim stopniu zły ten przymiot trapi 
spółeczeństwo angielskie, świadczy statystyka, zestawiona 
przez londyńskiego korespondenta jednego z pism wie
deńskich. W skrzynkach listowych, rozwieszonych po 
ulicach Londynu, znajdują corocznie nietylko tysiące li
stów i przekazów pieniężnych bez adresu, po które tśź 
oczywiście nikt się nie zgłasza, ale częstokroć całe pa
czki banknotów, bez koperty nawet, bywają tam rzucane 
przez roztargnienie. W całćj pełni jednak okazuje się to 
roztargnienie z katalogów rzeczy, zapomnianych w wa
gonach i na dworcach stacyi kolejowych, które następnie 
sprzedawane bywają przez publiczną licylacyą. Nieda
wno n. p. na dworcu londyńskim drogi żelaznej półno
cnej sprzedane zostały następujące przedmioty, przez roz
targnienie tam pozostawione w ciągu roku: 804 sztuk

arasoli, 274 laseczek, 270 kapeluszy i czapek, 60 czep- 
_ów kobiecyeh, 366 luźnych rękawiczek, przeszło 400 
chustek do nosa i przeszło 800 takich przedmiotów, jak 
paletoty, pleedy, zarzutki, torebki, tłómoczki ręczne, pu
szki tytoniowe itp. Pewien podróżny zapomniał w wa
gonie nawet tę część swego stroju, którśj przyzwoitość 
nie pozwala wymienić; być może, że jechał do Indyi lub 
Afryki i już tu ukostiumował się odpowiednio. Koroną 
wszakże wspomnianego katalogu jest pozycya: 102 bu
tów i trzewików najrozmaitszych kształtów i rozmiarów, 
od chodaków aż do n-jwykwintniejszych damskich! Z ksią
żek zapomnianych w jednym roku w wagonach kolejo
wych utworzoną została na dworcu biblioteczka, licząca 
2500 tomów. W końcu wymienia katalog 128 kolczyków 
damskich, maszynę do szycia, łyżwy, szwedzki przyrząd 
do gotowania, wypchanego ptaka itp.

DONIESIENIA LITERACKIE.
* W Kamienicy (Chesanitz) wyszła co tylko w dra«

miku wotentarnsæy 
poszukuje do biura -swego (ul.- 
Młyńska No. 26)

i?I. CTiasb<*S-
(489) Subdyrektor.

Najnowsze, nader piękne, 
prawdziwe

karał G. Rttbner et Comp. broszurka pod tytułem: 
„Blut und Eisen. Die Entstehung des Krieges voa 1866 
nach den Enthüllungen Lamarmora's und der Streit 
zwischen Bismarck und Lamarmora. Von Wilhelm 
Bios." W broszurce tój zestawione są w głównój treści 
negocyacye pomiędzy rządem pruskim a włoskim, po
przedzające wojnę austryacką, które na jaw wyszły, jak 
to czyteluikom naszym wiadomo, przez jenerała L*mar> 
morę, prezisa ówczesnego ministerstwa włoskiego! Autor 
dodał do tego mowę księcia Bismarcka w pruskiój Izbie 
poselskićj przeciwko Lamarmorze i odpowiedź Lamar- 
mory; nie wyprowadza on żadnych wniosków, z podanych 
jednakże dokumentów każdy sąd sobie łatwo o ówcze- 
snych zabiegach dyplomacyi pruskiój i włoskiój utwo- 
rzyć może.

PRZYBILI DO POZNANIA.
Poznań 23 marca.

BAZAR. Hr. Skarbek z Wargowa, Hr. Poniński z Do» 
minowa, Rutkowska z Podlesia, Zychliński z Usa- 
rzewa, Malczewski z Tarnowa.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hr. Żółtowski 
z Czacza, Hr. Żółtowski z Drzewca, Lewandowski 
z Łubowa, Gólcz z Król. Pol, Hulewicz z Młodzie- 
jewic, Skrzydlewski z Ocieszyna, Chomiechowski 
z Kowna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Buchowski z Po; 
marzanek, Szypowski z Grnszkowizny, Karpiński 
z Pokrzywnicy, Raczyński z Lubowka, Krygier 
z Wieszczyczyna, Jaworowicz z Żerkowa, Stupski 
z Przemkowa, Stelmachowski z Wrześni.

HOTEL BERLIŃSKI. Rychlewski z Szczytnik.

O- I JK Ł O .Æ.

Zyto: stale, za 100 kil. na upłynione wypow. 
—, na marz. 144 5) źąd., marz.-kw. —, kw.-maj 
i maj-czerwiec 143,50 plac., i żąd., czerwiec-lipiec 
144,50 pł. i żąd., lip.-sierp. 145 źąd.

Pszenica per 1000 kil. 172 m. żąd., kwiec.-maj 
174,— m żąd., maj-czerwiec —,— płc., czerw.-lipiee 
—,— żąd. i pi

Jęczmień per 1000 kil. 160 m. żąd.
Owies: za 1000 kilogram, na marzec 155,— płc., 

Kwiec.-maj 156,50 pi., 57 żąd. maj czerw. —,— czerw.-li- 
piec —,— pł., lipiec-sierp. — pł.

Rzep per 1000 kil. >256 żąd.
Olćj rzepiowy: stale, w miejscu 55,— żąd., 

—,— płacono, za upłynione wypowiedzenia —, na 
marz, i marz.-kw. 53,50 źąd., kwieeień-maj 53,50 żąd. 53 pł., 
maj-czerwiec 55,— żąd., czerw.-lip.lipiec-sierp. ,— 
pł., wrzesień-paździemik 58,— żąd.

Okowita: bezzmianyza 100 litr, w miejscu 55,— 
m. żąd., 54,— płacono, za ubiegłe wypowiedzenia — 
na marzec i marzec-kwiecień 56,— marek płacono., na 
kwiec.;maj 56,40 marek żądano, maj-czerwiec —,— 
pic., czerw.-lip. —,—, pł., lipiec-sierpień 58,— mr. płc. 
sierpień=wrzesień 59,— żąd.

Wrocławska cena targowa, 22 marca. 
Ocenienie komisyi

policyjnój
Pszenica biała nowa 

„ żółta nowa
Zyto nowe 
Jęczmień nowy 
Owies stary 
Owies nowy 
Groch

100 kil. netto 
Ocenienia izby 

handlowój 
Rzep
Rzepik zimowy

„ lato wy 
Lnica
Sieisie lniane

piękne średnie poślednie
mr. fn. mr.fn. mr.fn
19 50 18 10 15 70
18 — 16 40 15 20
15 10 14 40 13 —
16 — 14 70 13 —
17 10 15 40 14 60
— —. — — — —
20 80 19 70 16 40
piękne średnie poślednie

mr.fn. mr. fn. mr.fn.
25 50 24 50 22 50
24 — 22 — 19 50
24 — 22 — 19 50
22 75 21 25 19 25
27 - 25 50 23 50

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
néj „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na znoelno wychu 
dnienie i ciągle womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chciały. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No.jj64,210. Markiza Brehan wylezona zo tata 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bczseności, drżenia 
członków, wychuduienia i hypochandryi.

No. 75,877. Floryan KOller, c. k.intendent z Gros- 
wardein, z kataru płacowego i krtani oddechowéj, za
wrotu głowy i ¿ciśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż 
zój szkole handlowój w Wiedniu, z rozpaczcier-liwego 
sienią piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności 
bezsenności i wychudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOle 
niego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę 
jakąby wyciąć trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można' przez Du Barry i Sp. w Berli. 
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — P>4 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, 1 an- 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu! A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug &

Fabricius, Ryszard Fischer.
, MydgoHzezy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
„ (wduiisku: Karól Sehnarcke, J. G. Amort.
„ ILatowleaelt < Jul. Zeleśnik.
„ Opolu t Teodor Konietzko.
„ BSaelborr.ui Józef Tankę.
„ Bawlrzui J. Mroczkowski.
„ Toruniu t Hugon Claass.

. Poznańskie 8*|. pet, listy zastawne 98,50 płacono 
poznańskie 4 pt. nowe listy zast, 94,CO płc., poznańskie 
listy rentowe 96,50 piać,, pozn. prowinc. ałceye bankowe 
108— pic., poza. 5 pt. prowinc. obligacje — plac., 
poza. 5 pet. obligacje powiatowe 101,— płac., pozn,- 
5 pet. obligacye melieraeyi Obry ICO,50 plac,, poznańskie 
4% pot. obligacye powiatowe 98,— płac., pozn. 4 pot. obli- 
gaeye miejskie II ©wis. — płac., poznańskie 5pct. obli
gacye miejskie — plac., pruskie 3)4 pet. obłig. długu 
państwa 91,— pic., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
płacono, pruska 4’/? pet. ukonsolid. pożyczka 105.75 ple. 
pruska 3% pet. pożyczka prom. 138,— płc, polskie 5% 
listy zastawne —,— polskie 4 pet. listy likwidacyjne 
70,20 płac., akcye góraoszląskiój kolei żel. Lit, A, 
142,— płac., akcye górnoszląskiój kolei Żelazn. Lit. 
E. —,— placeno, akcye stałe starogardzko-pozn&ńsii. 
kolei żel. 101,— płc., akcye marchijsko-pozn. kolei że- 
iaz. 27,— płac., banknoty zagraniczne 99,i 0 plac, ro
syjskie banknoty 283,— płe., OatdentBeheóank 78,75 pic. 
Produktenbank —,— żąd., Wechslerbank — płac., Kwi- 
leckij Potocki i Sc. — płac

Zytę: (pr. 20 cent.),—, wypowiedziano cent 500,— ; 
cena wypowiedz. 144,—, na marz. 144— marz.-kwiecień ' 
144,—, na wiosnę 144,— in, kw.-maj 144,— maj- 
czer. 144,— m., czerw.-lip. J44 50 m.

Okowita: (z beczką) (pr.—,— litrów — Tralles.) 
Wypowiedziano 5,000 litrów, cena wypowiedz. 56 40 na 
m-trzec 56,40 m., kw. 57,-56,90 tn., mai 57,60 57,50, kw.- 
maj 57.30 czerw. 58,10 58, lip, 58,60 58,50 58,60 sier. 59,20 
marków.

W miejscu okowita (bez beczki) 55,70 rark.

* MAKA. Poznań, 23 marca. Pszenna nr. 0 i 1 
15 — 16 mar’., rżana No. 0 i 1 10,50—11,50 mar. za 50 kil. 
bez akcyzy.

tleny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 22 marca.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — centn. żyta, — centn, owsa, 

— centn. oleju rzepiow., — centnarów rzepiu, 15,000 
litrów okowity.

Koniczyna czerwona, stale, pośled. 40-43, 
średnia-45—47, pięk. 49—51, wvborowa 52—54.

Koniczyna biała bez zmiany, pośled. 39—45, ére» 
dnia 48—54, piękna 59—62, wyborowa 65—69.

Wszystkim ckorym siła i zdro
wie bez medycyny i lekarstw

przez pokarm leczący: ' >

REVALESC1ERE 1
Od 28 lat żadna elioroha nie oparła 

wię lenni przyjemnemu pol&armowl zdro
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku ! 
łozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitacb nawet podczas 
eiężarnośei, diabćtes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka matnki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho
rób, na itóre żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wnr- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburga, radzcy medycznego doktora 
Augelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prot. 
dr. Dedć, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyllUatów

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wnrzer 
Bonn, lo lipca 1852. Revalescióre du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jój 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki rao- 
krzowój, zatwardzeniach, przy chorobliwych kurezeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używą się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło
wych i piersiowych, ale także przy snchotach płucow, ch 
i gardlanych. (L. Ś.) Rud. Wurzer, radzca medyc.j y

członek kilku uczonych Towarzystw.

Telegram giełdowy I&uryera P®- 
ssnańskiego.

Beriin dnia 23 marca 1875 
Not. 22 

25 
25 
25

Nadreńs. kol. 118. 
Kol. Min.kol. 113 
Lütt. Limburg 13 
Szwaj bk.weka 15 
March, kolój 26 
Aus. ak. kred 431 
dito bauknoty 183 
Beri banweks 99 
Wrocł Discon 86

Berlin dnia 23 marca 1875.
Not 22

ITcznta z odpowiedniém wy
kształceniem, albo wolontg» 
ryusż% poszukuje

F. Bogusławski
(493) w Poznaniu.

Co tylko wyszło nakładem drukarni 
©amp» w Kamienicy (Chemnitz) :

<ï. Hubnera et

Masło
świeże i treściwe, funt po 
tO sgr. poleca (490 J

łlichneUs fíeieh,
narożnik ul. Wronieekiój No. 91.

(Kursa końcowe)
Not. 22 

78 70

1 —

25 75 
92 — 
12 25

114 75

(Kursa końcowe.)
Not 22

118 — Ostd. Bank.'; 78 60
113 25 dito Prod Bank. 16 —

13 25 Pozn Wechselb 1 —
14 7>j Akcye Teliu&i —
27 — Dormuu. Unia 26 1

430 - Immobilien 92 -
184 15 Südend. 12 25
99 - Laurahütte 114 75
86 50

183 —1182 50 
188 50186 50

Pszenica wyżej
Kw Maj 
Czer Lip 

Zyto wyżej 
-w miejscu 
Kw Maj 
Maj Czer 
Czer Lip

Olej rzep oży wio 
Kw Maj 
Maj Czerł 
Sier Wrz 

Okowita wyżój 
w miejscu 
Luty 
Kw Maj 
Czer Lip 
Lip Sier

149 50,148 50 
146 50 45 50 
145 50 144 50

56 30
57 30
60 70

57 80 
59
59 80
60 20
61 50

56 
í 6 80 
59 75

57 90
59 - 
59/60
60 10 
61 50

Owies Kw. Maj 161 50 161 -
Wypow żyta —
Wypow okow —

Kapitały
Galicyany 105 50 
Pr pap państ 90 70 
Poz 4%lis zast 94 20 
Poz list rent 96 60 
Kolój Państw 557 — 
Lombardy 249 50 
Aus losy1860 119 20 
Włochy 72 20 
Amery kany 99 50 
Turki 43 60
7j4 pr.Rumuń 35 — 
Pol lik lis zast 70 2 ? 
Rosyjs bknot 282 50 
Srb. ren austr 99. 60

Szczecin dnia 23 marca 1875. (Kursa 
Not 22

Marzec 
Kw Maj ( 

ueń

Pszenica stale
Kw Maj 
Maj Czer

Zvto stale 
Maj 

Maj Czer

187 50 
187 50

186 50 
186 50

Oléj rzepi stale

|43 - 
144 50

Na Jesii 
Okowita stale

w miejscu 
147 — Marzec 
143 50 Kw Maj

Czer Lip 
ssii-sssæersiSæSMswaaieBa:

107 20
91 - 
94 40 
96 60 

550 - 
247 50 
119 20 

72 60 
99 80 
44 — 
35 20 
70 10 

282 90 
69 70

końcowe.)
Not 22

53 — 
53 -
57 50

56 80
58 50 
60 10 
60 50

53 - 
53 -
57 -

56 20
58 -
59 60
60 20

Aksamity
(488) i

Atłasy,

co dopiero otrzymane, ofiaruje 
za cenę bardzo umiarkowaną

K. Szymańska,
ul. Nowa i Sieroca No. 2 i 7.

Losy do królewsko pruskiej loteryi. 
do głównego ciągnienia 151
loteryi (16 kwietnia de 3 maja 1875) 
przesyła za gotówkę: Oryginalne 
% po 50, ’4 po 25 tal., Odziały % 
po 10, y16 po 5, po 214 tal. C. Hahn. 
Berlin S. Kommandantenstr. 30. (467).

(D. 1021) 

Dzisiaj od- 
biorę z Paryża no
wa przesyłka bar
dzo pięknych alg.

kalafiorów
i sałaty endl-
wll. (495)

A■ Cichowicz*

Maznrki
Warszawskie 1

migdałowe, wystrojone poleca 
cukiernia (492)

Ant. Pfitznera
w Rynku.

Co t$lfc@ ©trzy- 
mali nową przesyłkę 
wybornego wlelkozlar- 
nłstego, Jasno-peplela- 
tego, mało solonego

ŁawSoro
astrachańskiego. (494)

W.F.MeyeriSp.
plac Wilhelmowski 2.

Blat and Slsen.
Die Entstehóg des Srieges vgh 1866 wach dea 
Eathülhingëa t-amarmoni’s and der Strdt z.wi- 

sekcii Bismarck and L^manaora.
Von

Cena 50 fen.(491)

6 Ł, Bani» & Comp.
Etepedycya anonsów

Centralne biuro
w Frank farcie n. M.

Biura filialne w wszystkich większych miastach. 
Na&ładwszelkich ogłoszeń io „GartsnlauliB",

rozchodzącój się wokoło SÓOOOO egz.

Codzienna bezpośrednia ekspedycja
OgłOSZOS, tyczących się

podań asocyacyjnycb, komandytowych, ajencyjnych, osobi
stych, robotników, posad, mieszkań i kupna, zmian 
składów, poleceń towarów, submisyi, licytacyi, sprze
daży, spedycyi, emisyi bankowych, wylosować, Walnych 
Zebrań, planów jazdy na kolejach żelaznych i na sta
tkach itd. itd.

do wszystkich dzieanikéw kraj, i zagrań.
Skora, dyskretna i tania usługa.

Katalogi gazet i kosztorysy gratis-franc o.
NB. Przyjmowanie ofert odbywa się bez obliczenia

prowizyi.

Ramy «° okien
w staj idach i poddaszach

fV;y\ według wszelkich poleceń, ta- 
dzież

żelazne części do budowli now.,
jako to: słupy, filary i t, d. z swojńj fabryki w D r a c k u 
(Dratzig) pod Krzyżem poleca

S. J. BoerbaeSi.
(421)

Kosztorysy tudzież rysunki bezpłatnie.

Dnia 8 kwietnia r. b.
od 9 rano sprzedawać będzie

Dom. Obra pod Koźminem
około

40 sztuk bydła,
25 woleów 3- î 4-letnich i 
kilka koni

przez publiczną, licytacyą. (481)

w którém około

NaWudem Indwifes era. — Czcionkami L. Me|rjz|b>'e¡h’a,
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